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uchwalona przez parlament francuski Domysły na temat rozmów moskiewskich 


Koła londyńskie przypuszczają, że trzej wysłannicy mocatstw za- 


sprzeczna jest z inieresami ludzi pracy 


Pariament francuski 410 głosami przeciwko 183 głosom ko- 
munistycznym uchwalił we czwartek nową ordynację wyborczą 


do Rady Republiki. 


Rada Republiki liczyć będzie 320 radców, w tym 242 wybie- 
ranych przez departamenty metropolii, 11 przez Zśromadzenie 
Narodowe i 67 przez kolonie zamorskie wraz z departamen- 


tami alsierskimi, 

Radców, reprezentujących departa- 
ment, wybierać będzie kolegium elek 
torów, złożone: 1) z deputowanych, 
2) z członków Rady Departamental- 
nej, 3) z delegatów rad miejskich, 

W gminach poniżej 9 tys. miesz- 
kańców rady miejskie wybierają do 
kolegium elektorów od 1 do 15 dele- 
óatów, zależnie od wielkości śminy. 
Wybór odbywa się w głosowaniu więk 
szościowym, W śminach powyżej 9 
tys, mieszkańców i w całym depar- 
tamencie Sekwany delegatami do ko- 
legium elektorów są z urzędu wszy- 
scy radni miejscy. W gminach po- 
wyżej 45 tys, mieszkańców —- radni 
miejscy wybieraja ponadto po jed- 
nym delegacie na 5 tysięcy mieszkań- 
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Jak przewidzieliśmy przy omawianiu 


ców, Wybór odbywa się na zasadzie 
proporcjonalności, 

W 87 departamentach, mających 
prawo do mniej niż 4 miejsca (jeden 
radca przypada na 150 tysięcy mie- 
szkańców. a nasłępni na każde 270 
tys. mieszkańców), wybór odbywa się 
w głosowaniu większościowym, a w 
7 pozostałych departamentach — w 
głosowaniu proporcjonalnym. 

Uchwalona ordynacja  wykorcza 
stanowi krok wstecz w stosunku do 
ordynacji poprzedniej, osłabiając 
wpływ ogółu wyborców na skład Ra- 
dy Republiki, Osgranicza ona w szcze- 
gólności wielkie ośrodki robotnicze. 
Ordynacja ta znosi zupełnie katego- 
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konferencji  dunajssiej 
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w Belgradzie, konferencja ta skończyła się odsunięciem mocarstw 
zachodnich od kontroli nad Dunajem i nad jego żeglugą. Właśnie 
zakończona konierencja przyjęła większością głosów nową konwen- 
eje, która zastapi dwie istniejące i formalnie dotychczas obowią- 
zujące. Jedna z nich istniała od r. 1815 i nie odpowiadała całko- 
wicie wymaganiem nowej sytuacji; druga z r, 1921 była również 
sprzecziia z podstawowymi prawami narodów zamieszkujących do- 
rzecze Dunaju, Obie te konwencje przez sam fakt, że gwaranto- 
wały mocarstwom niepołożonym pad Dunajem, prawo kontroli bie- 
gu rzeki j żeglugi, ograniczały w tym samym stosunku prawa właś- 
ciwych gospodarzy rzeki: państw położonych nad tą rzeką. 

Obie dawne konwencje, podpisane również przez kraje niepoło- 
żone w dorzeczu Dunaju i przyznające im prawa kontroli, nadawały 
Dunajowi charakter umiędzynarodowionej drogi wodnej, Taki stan 
rzeczy był nienaturalny, w szczególności w aspekcie, że tak ważne 
drogi wodne jak Dardanele, kanał Suezki, czy Panamski, nie są do 
dnia dzisiejszego  umiędzynarodowione. 

Nowa konwencja zerwała z tym miedzynarodowym charakterem 
Dunaju, a kontrolę jego biegu i żeglugi zastrzega tylko dia krojów 
naddunajskich, choć z zachowaniem pełnej swobody żeglugi na 
rzece dia wszystkich krajów — tak w zakresie ruchu towarowego, 
jak i pasażerskiego. Jedynie flota wojenna krajów nie-naddunazj- 
skich nie korzysta z prawa swobodnej żegiugi na rzece, Natomiast 
kraje naddunajskie mają prawo utrzymywać na Dun2ju flotę wo- 
jenna. 

Drugą zasadniczą różnicę miedzy starymi konwencjami a nową 
„stanowi fakt, że kontrola Dunaju i żeglugi ogranicza się do samej 
rzeki; nie rozciąga się natomiast na jej dopływy i na kanały już 
istniejące lub takie, które mogłyby być zbudowane, Przedstawi- 
ciele mocarstw zachodnich dążyli wprawdzie do atrzymania ođnoś- 
nego paragrafu, choć nie mózgi on już mieć dla nich znaczenia, gdy 
stało się jasne, że zostaną odsuniete ed kontroli Runafu. Jak nie- 
normalny był dotychczasuwy stan rzeczy Świadczy feki, że gdyby 
poprzednia kenwencja2 pozostała nadał w mocy, to przyszły kanał 
Odra — Dunaj znalaziby się pod kontrela mocarstw nie mających 
z Dunajem nic wspólnego, ze pod ich kontrolą znaiazłiby sie nawet 
ten niewielki stosunkowo odcinek kanału, który przebiegać bedzie 
przez terytorium Polski, 

Ta ewentualność została z nowej konwencji usunięta, Komtrola 
nad Dunajem i nad jego żegluga (bez dopływów i kanałów) za- 
strzeżona została jedynie dla krajów naddunajskich, przy pełnym 
zachowaniu swobody żeglugi dia wszystkich państw. Wszelkie wy- 
siłki przedstawicieli zachodu, by choć częściowe zachować niektóce 
ich dawne przywileje, zostały udaremnicne przez zdecydowaną po- 
stawe przedstawicieli wszystkich krajów naddunsjskich, JE 


rię elektorów, wybieranych w głoso- 
waniu powszechnym, Wprowadzając 
śłosowanie większościowe, umożliwia, 
w miejscowościach poniżej 9 tys. mie- 
szkańców, całkowite wyeliminowanie 
postępowych delegatów rad miejskich, 
w których opozycyjne partie postępo- 
we znajdują się w mniejszości, To 
samo dotyczy wyboru radców Repa- 
bliki przez kolegia wyborcze w więk- 
szości departamentów, mających pra- 
wo do mniej niż 4 miejsca. Wresz- 
cie nowa ordynacja wyborcza zmniej- 
sza liczbe wyborców, wybieranyca 
przez Zgromadzenie Narodowe, z 50 
do 11, 

Ostateczny tekst ustawy ustalony 
został w przede dniu jej uchwalenia 
na tajnym posiedzeniu członków ko- 
misji parlamentarnej, grupującej tyl- 
ko przedstawicieli większości rządo- 


wej i gaullistów. W naradzie brał 


= udział minister Moch. 
| 


chodnich -dążyć beda do uzyskania 


rozmowy z generalissimusem Sta- 


linen. W rozmowie tej, zdaniem tychże kół, brałby także udział 


min. Mołotow. 


Obserwatorzy dyplomatyczni są- 
dzą, że istnieją wszystkie koniecz- 
ne elementy dla osiągnięcia poro- 
zumienia między czterema mocar- 
stwami. Podkreślają, że jedną z 
podstaw tego porozumienia byłoby 
wycofanie marki zachodniej z Ber 
lina. 

Komentując obecny stan rozmów 
moskiewskich, korespondent „Flu- 
manite“ w Moskwie pisze m. in.: 

„Przedstawiciele mocarstw za- 
chodnich znajdują się wobec dy 
lematu nieprzyjennego dla ich 
władców a w szczególności dla 

Trumana: powrót do metody 

czterostronnej celem uregulowa- 

nia problemu niemieckiego albo 


zdemiaskowanie sie w charakterze | 
Í 
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zdecydowanych wrogów miedzy- 
narodowego porozumienia. 

Przedstawiciele mocarstw za- 
chodnich usiłują jednak odwlec 
sprawę i prasa ich opowiada o 
odwołaniu się do arbitrażu Sta 
lina, potem występuje z wojow- 
niczym arsenałem generałów a- 
merykańskich i następnie powra 
ca znów nagle do pokojowych 
zapewnień. 

Mimo wszystko, rozmowy po 
suwają się naprzód. Francja po 
utracie niezależności gra w dal- 
szym ciągu w obozie atlantyckim 
trzeciorzędrią role i marnuje ko 
tzyści, jakie daje jej pozycja 
radziecka“. 


Groźba rozpętania wojny na nowo 
Rada Bezp. ONZ ostrzega Zydów i Arabów 


Mediator ONZ w Palestynie br, Folke Bernadotte w kablośramie do 
„ sekretarza generalnego ONZ Trygve Lie oświadczył, że pomimo jego oso- 


bistych wysiłków oraz wysiłków obserwatorów ONZ, wałki w Jerozoli- 
mie nie tylko nie zostały przerwane, lecz że Sytuacja stopniowo Się po- 


sarsza. 

„Należy mieć na uwadze — stwier- 
dza hr. Bernadotte — że Sze po* 
garszanie się sytuacji w Jerozolimie 
może doprowadzić do  śeneralnego 
wszczęcia działań wojennych. 

Hr. Bernzdotte zwraca się z proś- 
bą, ażeby Rada Bezpieczeństwa ONZ 
przedsiewzięła kroki w celu 
nania swoiej rezolucji z dnia 15 lip- 
ca. 


wyke- 


Jeżeliby decyzja Rady Bezpieczeń- 
stwa miała przybrać formę ostrzeże- 


nia, proponuję — mówi hr, Berna, 
dotte — by jasno wskazano obu 
stronom, że: 1) odpowiedzialność za 


naruszenie warunków rozejmu będzie 


| ustalona pod kątem, czy winę nale- 


- 
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Chaos sosnodarczy w 


ży przypisać regularnym oddziałom, 
czy też nieregularnym, 2) obowiązek 
pociagniecia do odpowiedzialności od- 
działów nieregularnych. które naru- 
szają warunki rozejmu. 


| przyszłości 
| pomiędzy Żydami i Arabami, 


Przedstawiciele USA i Kanady w 
Radzie Bezpieczeństwa wysłąpili z o- 
strzeżeniem pod adresem Żydów i A- 
rabów w Palestynie, że w razie na- 
ruszenia obecnego rozejmu, będą za- 
stosowane sankcje ONZ, zarówno dy- 
plomatyczne jak i ekonomiczne, a ~ 
razie konieczności nawet wojskowe. 

W dyskusji w Radzie Bezpieczeń- 
stwa na temat Palestyny przedstawi- 
ciel Izraela — Eban wystąpił z po: 
stulatem przeprowadzenia w bliskiej 
konferencji pokojowej 


U niezależną politykę 


zagraniczną Francji 


walczą komuniści francuscy 


W czwartek pod przewodnictwem | 
sekr. gen. francuskiej partii komu- ! 
nistycznej odbyło się posiedzenie 
Biura Politycznego partii, Uchwa- 
lono prolclamację, stwierdzającą, że 
hezpieczeństwo Francji wymaga po 


beriinie 


wywołali imperialiści amerykańscy 


Sekretariat centrałny Socjalistycznej Partii Jedności (SED), rozważając 


SED wskazuje na chaos gospodar- 


| czy, w jakim wskutek tworzenia pań- 
| stwa zachodnio-niemieckiego ' w na- 
i stępstwie „wojny walutowej" znala- 
| zły się Niemcy, a w szczególności Ber- 
j lin. W tej sytuacja — głosi dekla- 


racja — rzecznicy niemieccy kapita- 
listów amerykańskich wszelkimi $rod- 
kami usiłują rozpętać propagandę 
antyradziecką, stając się w ten spo- 


| sób pomocnikami podżegaczy wojen- 


nych, i 
Podkreślając 


następnie doniosłe 


j znaczenie decyzji ZSRR przyjścia z 


pomocą całej ludności Berlina przez 
zaopatrzenie jej w środki żywnaścio- 
we, sekretariat centralny SED stwier- 


4 sytuację w Berlinie i nawiązując do uchwały Rady Ministrów ZSRR w 
| Sprawie dostaw żywności dla Niemiec, ogłosił deklarację, w której pięt- 
j nuje imperialistyczną politykę USA. 


cy innym krajom, świadczy z jednej 
strony o wielkoduszności mocarstwa 
socjalistycznego, z drugiej zaś o tym, 
że Związek Radziecki, tak bardzo wy- 
niszczony przez” wojnę  raburkową. 
mógł odbudować się w nadzwyczaj 
szybkim tempie, 

Analizując warunki uzdrowienia 
stosunków w Berlinie, centralny ko- 
mitet socjalistycznej partii jedności 
wyraża pogląd, że konieczne jest na- 
tychmiastowe usunięcie tzw, marki 
zachodniej, przywrócenie politycznej, 
administracyjnej gospodarczej j.d- 
ności wszystkich sektorów oraz ze- 
spolenie Berlina z jego naturalnym 


dza: to, że Związek Radziecki może | zapleczem — radziecką strełą okupa- 
dzisiaj wdzielić tak poważnej pomo- cyjną, 


wrotu do polityki, niezależnej og 
mocarstw obcych, opartej na zacieś- 
nieniu więzów przyjaźni francusko- 
radzieckiej i na zastosowaniu de- 
moekratycznych postanowień konie- 
rencji jałtańskiej į poczdamskiej, 
Zdając sobie sprawę ze skutków, 
jakie bedzie miało dla francuskiego 
świata pracy nadanie pełnomocnictw 
nadzwyczajnych obecnemu rządowi 
Marie — Reynaud, Biuro upoważ- 
nia komunistyczna grupę pariamem 
tarna do zdecydowanego zwalcza- 
nia polityki rządu i wzywa komu- 
nistów francuskich, aby stanęli na 
czele francuskich mas pracujących. 
zjednoczonych w walce o utworze- 
nie rządu jedności deniokvatycznej. 
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impreza rewizjonistyczna 


pod okiem Anglików 

Jak donoszą z Hamburga, pól- 
urzędowy organ brytyjskich władz 
okupacyjnych, „Die Welt“ zapo- 
wiada, że w czasie od 24 do 31 
sierpnia br. odbędzie się w Ham- 
burgu „wielki zjazd uchodźców 2 
Prus Wschodnich". Bedzie to za. 
pewne jeszcze jedna impreza rewi 
zjonistów niemieckich 
się tolerancją władz brytyjskich i 
mających na swe usługi prasę wv- 
dawang przez te władze. 
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cieszących _ 


Od 2 sierpnia trwają w Moskwie 
rozmowy przedstawicieli trzech mo 
carstw zachodnich z ministrem Mo 
lotowem. Z wynikiem tych rozmów 
wiązał świat początkowo pewne na 
dzieje, jako że mogły doprowadzić 
do znalezienia wyjścia z impasu, w 


kiórvm znalazła Nie- 
miec. 
W miarę jednak rozwoju sytua- 


cji horosk 


się sprawa 


kopy na temat pomyślne- 
go efektu rozmów w Moskwie sta- 
ją się coraz bardziej pesymistyczne. 
Jak szydio z worka wyłazi zła wə- 
ia rządów mocarstw zachodnich i 
ich niechęć do rzetelnego ustosun 
kowania sie do partnera  radziec- 
kiego. 

Strona radziecka pojmuje, jak 
wiemy, zagadnienie Berlina jako 
fragment zagadnienia ogólno-nie- 


mieckiego. W interesach pokoju i | deliwe ciosy. 


bezpieczeństwa Świata, Niemcy win 
ne zostać zjednoczone oraz byt 
- traktowane jako całość w wielkiej 
akcji przeprowadzenia wszechstron 
nej demilitaryvzacji, denazyfikacji i 
demokratyzacji. Stanówisko to jest 
zgodne z postanowieniami powzię- 
tymi w fałcie i Poczdamie. Tworze 
+nie zaś państwa zachodnio-niemiec 
kiego stanowi właśnie zaprzeczenie 
tych zamierzeń. 

Jest wiec rzeczą całkowicie zro- 
zumiałą, Że nie można szukać po- 
rozumienia ze Związkiem Radziec 
kim, a równocześnie czynić wszyst 
ko, aby to porozumienie storpedo 
wać. Tymczasem sprawy przedsta- 
wiają się w istocie nie inaczej. 

W okresie ostatnim, mianowicie 
w okresie rozmów moskiewskich, 
trwa nadal intensywna akcja mon- 
towania na zachodzie Niemiec od 
rębnego tworu państwowego. Na 
temat jego organizacji prowadzi 
się daleko zaawansowane rozmo- 
wy z niemieckimi premierami za- 
chodnich stref okupacyjnych. Ge- 
nerał Clay oświadcpył ostatnio, bo 
16 bm: że nie można i nie należy 
spodziewać się osłabienia tempa 
tworzenia państwa zachodnio - nie 
mieckiego, W związku z tym od 10 
sierpnia rozpoczęty się narady nad 


s 


Reynaud i Blum pełnomocni 


| „konstytucja“ nowego tworu, a 
il-go września nastąpić ma otwar- 
icie marionetkowego Zgromadzenia 
Narodowego Niemiec Zachodnich. 
W parze z tym idzie mobilizacja 
niemieckich żywiołów reakcyjnych. 
Coraz bardziej pednoszą one gło- 
wę pełni wiary i ufności w swych 
protektorów anglosaskich. W pra- 
sie licencjonowanej przez zachod. 
nie władze okupacyjne rozpasała 
się propaganda  rewizjonistyczna; 
pisma w formie cynicznej i otwartej 
ofiarowują aliantom usługi Niem. 
ców w przyszłej wojnie, jako „god 
nych sprzymierzeńców". 
` Reakcja międzynarodowa i reak 
cja niemiecka znalazły z sobą wspól 
ay język. Skutek jest taki, iż na 
elementy postępowe w strefach za 


Z rządów niemiec- 
kich musieli ustapić ministrowie. 
| komunistyczni. działacze postępowi 
narażeni są na prześladowania i 
retorsje, a dzienniki postępowe 
cierpią wskutek ustawicznych szy- 
kan. : 
Tendencje reakcyjne znajdują 
również swój wyraz w polityce so 


RÓB spadają coraz nowe i do 


Strach przed wojennym sz 


ogarnął członków Kongresu amerykańskiego 


cjalnej. Generał Clay oświadczył 
niedawno, Że uregulowanie stosun 
ków pomiędzy pracodawcami a ro 
botnikami należy odłożyć na póź- 
niej. W Hesji władze okupacyjne 
odmówiły zatwierdzenia obranych 
rad zakładowych. 


Równocześnie z tym, przywraca- 
ni są do godności i zaszczytów ci. 
na których ekonomicznie opicrał 
się reżim hitlerowski. Wybieleni 


| dyrektorzy „l. G. Farbenindustrie" 
i zajeli dawne swe stanowisko i wier 


nie służa dziś Amerykanom. 


Wiele by można było przytoczyć 
faktów, świadczących niezbicie o 
nastawieniu przepojonym nicszcze 
rością i fałszem, z jakim mocarstwa 
zachodnie przystępowały do roz- 
mów w Moskwie. Dziś zdaje się nie 
ulegać juź wątpliwości, iż czyniłv 
to nie ze względu na dobro przysz 
łości świata, ale pod przymusem, 
wywieranym przez opinię spolecz- 
ną własnych krajów. Pragnęły zdo 
być się na „gest“, ażeby później za 
niepowodzenie zwalić winę na part 
nera radzieckiego. 
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Protesty działaczy USA 


Ostatnie plany osławionej komisji 


Izby Reprezentantów  Xongresu 


USA dla badania działalności antyamerykańskiej w sprawie walki z 
urojonym „pierścieniem szpiegowskim* spotkały się 7 energiczną i jak 
najostrzejszą odprawą ze strony szeregu wybitnych osobistości amery- 


kańskich. 


Gerliwość komisji doszukiwania 
się „szpiega" niemal w każdym oby- 
watelu USA przybiera już obłędne 
tormy, spotykając się równocześnie 
z ooraz bardziej stanowczym prote 
stem ze strony społeczeństwa, 


Rektor uniwersytetu 
gen, Eisenhower złożył 


kami 


Columbia 
w „New 


nA P a naaa 


miliarderów amerykańskich 
Brak tytoniu w Anglii spowodowany... planem Marshalla 


Wielka Brytania cierpi od pewnego czasu na poważny brak papiero- 
sów i tytoniu. W Londynie formują się przed sklepami tytoniowymi dłu- 


gie kolejki, zaś brak papierosów na 
dziej dotkliwie. 
Ten katastrofalny brak papierosów 


spowodowany jest olbrzymim ograni- 
czeniem przez Wielką Brytanię za- 


Nowa konwencja 


dunajska 


Jak już donosiliśmy, w środę od 
było się w Belgradzie podpisanie 
nowej konwencji o żegludze na 
Dunaju. | 

Podpisy na dokumencie złożyli: 
w imieniu ZSRR — wicemin. Wy- 
szyński, Bułgarii — wicemin. spraw 
zagr. — Kamenow, Węgier 
amb. Molnar, Rumunii — min. 
spraw zagr. — Pauker, Ukrainy — 
wicepremier IDaranowski, Czecho- 
słowacji — min. spraw zagr. Cle- 
mentis i Jugosławii — wicemin. 
spr. zagr. Bebler. 


Kronika polityczna 


Min. spraw zagr. Z. Modzelew- 
ski przyjął w dniu 19 b. m. amba- 
sadora ZSRR w Warszawie W. Z. 
Lebiediewa. 

Min. spraw zagr. Z. Modzelew- 
ski przyjął 19 b. m. ambasadora 
Czechosłowacji w Warszawie Fran 


-iszka Pisek. 
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prowincji odczuwa się jeszcze bar- 


kupu tytoniu w krajach strefy ezter- 
linśowej. Ograniczenie to nastąpiło 
na mocy specjalnej klauzuli umowy 
dwustronnej ze Sianami Zjednoczony- 
mi w ramach planu Marshalla. 


Popularny „Daily Express“ piętnu- 
je ostro politykę uzależniania się od 
kapitału amerykańskiego, która po- 
woduje tego rodzaju zjawiska, Dzien- 
nik wyjawia, Że na skutek warun- 
ków amerykańskich wstrzymano ruz- 


| wój produkcji tytoniowej w koloniach 


brytyjskich, a brytyjskie ministerstwo 
handlu systematycznie odmawia ze- 
zwoleń importowych na tytoń z cb- 
szarów Brytyjskiej Wspólnoty Naro- 
dów, 


Komentując przybycie do Europy 
delegacji amerykańskiej z Evan M. 
Justem na czele, prasa francuska 
podkreśla, że wizyta ta ma na celu 
zorganizowanie dostaw specjalnych 
surowców z Europy dla Stanów Zje- 
dnoczonych. 


„Mieja Justa interesuje się przede 
wszystkim naszą produkcją ołowiu, 
manganu, uranu itd, — pisze „„Huma- 
nite", Świadczy to_o tym, że plan 
Marshalla etawia sobie za zadanie nie 


*odbudowę Europy, ale podporządko- 


wanie jej planom ministerstwa spraw 
wojskowych USA, Przy wykonaniu 
tego zlecenia Paul Reynaud i Leon 
Blum występują w charakterze pełno- 


York Star“ oświadczenie w którym 
jak najbardziej zdecydowanie potę- 
pił nieodpowiedzialne plany komisji 
przeprowadzenia śledztwa na uczel- 
niach amerykańskich w związku z 
istniejącym rzekomo tam „pierście- 
niem szpiegowskim*, 

Na temat nowych planów komisji 
przeprowadzenia dochodzeń również 
wśród postępowych tygodników, re- 
daktor liberalnego tygodnika „The 
Nation“ — Freda Kirchwey oświad- 
czyła, że chętnie stawi się przed ko 


misją w Waszyngtonie, Dodała ona 
jednocześnie, że o ile atakowanie 
bezbronnych  jednostck uchodziło 


dotychczas komisji bezkarnie, o ty- 
le nagonka na prasę zakończy się 
zgoła inaczej. Kirchwey stwierdzi- 
ła, że zapowiedziane dochodzenia na 
uniwersytetach i w prasie stanowią 
ostateczny dowód krańcuwej niz- 
odpowiedzialności wspomnianej ko- 
misji, 


Jak się zdaje, komisja dla bada- 
nia działalności antyamerykańskiej 
nie zamierza jednak poprzestać na 
śledztwie na uniwersytetach i wobec 
współpracowników tygodników po- 
stępowych, Przewodniczący ko- 
misji — Thomas oświadczył, że 
wkrótce będą ujawnione szczegóły 
„nowego pierścienia szpiegowskie- 
go*, dotyczące tym razem tajem- 
nic produkcji energii atomowej. 
Chroniąc z góry używaną przez ko- 
misję prowokatorkę Bentley, Tho- 
mas powiedział, że nie brała ona 


; tTaiszywie Przyczyny katastrofy 


w Ludwigshaien| 


t 
; l 
Dziennik „Prawda“, w korespon- 
dencji z Ludwigshafen nadesłanej 
przez Xorolkowa, podaje szereg cie- 
kawych szczegółów, które rzucają 
światło na przyczyny katastrofy w 
zakładach I, G. Farben w Ludwigs- 
hafen. Korolkow. który podczas 
zwiedzania Ludwigshaścn  napoty- 
kał na trudności czynione mu przez 
francuskie władze okupacyjne, zdo- 
łał jednakże ustalić szereg bezspor- 
nych faktów. .Dyrelktorzy — pisze 
Korolkow — zdawali się być jak- 
najmniej uświadomieni co do pro- 
dukcji zakładów I. G. Farben, Nie- 
miecki dyrektor techniczny, który 
uchodzi za wielkiego specjalistę w 
dziedzinie chemii, „nawet nie wie-; 
dział“, iż w jego zakładach, przed | 
wojną, produkowało się materiały 
wybuchowe. Natomiast wszyscy ro- 
botnicy, z którymi Korolkow: udało 
się zetknąć, stwierdzili jesnogłośnie, 
że w oddzisle, w którym nastapiła 
katastrofa, produkowano to samo, | 
do przed wojną. a mianewicie ma- | 
teriały wybuchowe dla V2, 

Fakty te potwierdził m. in. stary 


TROTI SOCCER — 
` 


niegostwem 


ZL e a M 


żadnego udziału w tym nowym 
„pierścieniu“, 

Nieoczekiwanym wydarzenien w 
rozwoju wypadków, zwiazanych z 
wyszukiwaniem „szpiegów“, jest na 
gła śmierć na atak serca b, wice- 
ministra skarbu — White'a, White 
kilka dni temu kategorycznie za- 
przeczył prowokacyjnym  doniesie- 
niom, jakoby odgrywał czołową ro- 
lę w jakiejkolwiek „akcji szpiegow- 
skiej". Cała amerykańska postęro- 
wa opinia z Wallace'eem na czele 
stwierdza zgodnie, że moralną odpo 
wiedzialność za nagłą śmierć Whi- 
te'a ponesi komisja kongresu dla ba 
dania działalności antyamerykań- 
skiej. 


USA chcą kupić za 


3 s 
od Anglików i 

W tygodniku francuskim „Action“ 
ukazał sie artykuł nowojorskiego 
korespondenta tego pisma, poświę- 
cony omówieniu stosunków. pomię- 
dzy Kanadą a USA, 

Korespondent przypomina, że przy 
Departamencie Stanu USA czynna 
jest tzw. „Rada planowania poli- 
tycznego“, na czele której stoi pra- 
wia ręka Marshalla — Kennan. Ra- 
da omawia obecnie możliwości przy 
łączenia Kanady do Stanów Zjedno- 
czonych, | 

Kennan przedstawił już Truma- 
nowi i Marshallowi memorandum. 
przewidujące ekonomiczną ł poli- 
tyczną fuzję USA z Kanada, przy 
czym — zdaniem autora projektu — 
„obecna sytuacja międzynarodowa 
sprzyja takiej koncepcji", 

Kennan daje do zrozumienia, że 
w razie sprzeciwu Wielkiej Bry- 
tanii, będzie można użyć presji do- 


PCR nie bierze udziału 


w Konferencji sziokholmskiej 


20 bm. rozpoczyna się w Sztok- 
holmie, pod przewodnictwem hr. Ber- 
nadotte'a konferencja Międzynarodo- 
wych Czerwonych Krzyży. 

Polski Czerwony Krzyż odmówił 
wzięcia udziału w konferencji. Powo- 
dem teżo jest zaproszenie delegacji 
rządu hiszpańskiego na konłerencję 
Międzynarodowych Czerwonych Krzy 
ży, Komisja Stała, organ koordynu- 
jący Ligę Czerwonych Krzyży i Mię- 
dzynarodowy Komitet Czerwonych 


mocników miliarderów amerykańskich. Krzyży, która jest organem konfe- 


rencji, uważała za stosowne zaprosić 
na obrady delegację rządu Hiszpanii 
faszystowskiej, Polski Czerwony 
Krzyż już w kwietniu zgłosił protest 
przeciw zaproszeniu Hiszpanii i za- 
strzegł sobie, że z przedstawicielami 
rządu faszystowskiej Hiszpanii na 
wspólnej konferencji obradować nie 
będzie, 

Zaproszenie Hiszpanii oznacza wpro 
wadzenie jej pod płaszczem pracy 
apolitycznej, po raz pierwszy od woj- 


ny, na arenę międzynarodową. s 


am 


majster Jakub Hoock, który praco- 
wał w sąsiednim budynku i obecnie 
leży w szpitalu w Ludwigshafen. 
Przebywający w tym: samym Szpi- 
talu majster Willi Neue, ślusarz 
zwiedził kilka razy oddział Bau 14, 
w którym nastąpił wybuch. 

Na skutek wizyt w tym oddziale 
niema] całkowicie utracił wzrok. 
Objawy te potwierdzają również. iż 
w Bau 14 produkowano maler.ały 
wybuchowe dla V2, które są b. tru- 
jące i/ szczególnie działają na 
wzrok, Neue podlcre3l:), iŻ WSZYSCY 


| robotnicy którzy pracowali na wyż- 


szych piętrach nosili maski gazowe, 

Korolkow opowiada, :ż w szpltacu 
w którym leżą ranni na.skutek: ka- 
tasirofv-w,Ludwiszhufemm nie” ma 
ani jednego robotniwa zawutegć ia- 
zem, pomimo, że było ich b. dużo. 
Wszyscy rototnicy z..truci gazem $543 
całkowicie izolowani i nikogo nie 
dopuszcza się do nich. 

Zeznania świadków jak iuwrież 
bezsprzeczny fakt, iż Francuzi 
wbrew uchwałom międzynarodo- 
wym, powziętym w tej sprawie, nie 
zdemontowali oddziału fatrykujące 
go materiały wybuchowe dla V2, 
dowodzą, że katastrofa nastąpiła na 
skutek tego. iż Francuzi kontynuują 
produkcję materiałów wybuchowych 
dla V2. Obecnie Francuzi powo- 
łali aż 5 komisji, które pracują pcd 
ich kontrolą i zajmują się jedynie 
stroną techniczną katastrofy, „Ko- 
misje te — pisze Korolkow — nie 
mogą jednak zadowolic narodów 
świata, które chcą wiedzieć nie tyl- 
ko w jaki sposób nastąpił wybuch, 
lecz przede wszystkirn co go spowo- 
dowało, 

Organizacje demokratyczne żadają 
powstania międzynarodowej komis fi 
Śledczej celem zbadania wszys'k:ch 
szczegółów i ustalenia przyczyn 
wybuchu, Narazie komisja taka uie 
została powołana. Winowajcom ka- 
tastrofy komisja nie byłaby na ręke. 
Tym niemniej już obecnie jest jas- 
nym, iż katastrofa w Ludwigshafer 
jest mastępstwem pegwalcenia u 
chwał międzynarodowych odnośnie 
likwidacji potencjału wojcnuczo Nie 


miec.“ 


olary Kanadę 


ac 


larowej oraz innych form nacisku 
celem zmuszenia Londynu do 
ustępstw i pogodzenia się z faktem 
definitywnej utraty dominium na 
rzecz Stanów Zjednoczonych. 


—:[_]— 
„Dar Pomorza” w korwegii 


Polski statek szkolny „Dar Po:no- 
rza“ przebywa od 12 sierpnia w 
Bergen, największym ośrodku mor- 
skim Norwegii, 

Wizyta „Daru Pomorza* w Ber- 
gen, druga po 18 latach, wzbudziia 
zainteresowanie wśród miejscowugo 
społeczeństwa dzięki doskonałej po- 
stawie uczniów szkoły morskiej. ne 
| dącej pokazem marynarskie: spr.w 
ności polskiej. 


RADIO -TELEFON 
TELEGRAFE ——— 


© Wicemin, zdrowia dr Kożusz- 
nik przeprowadził w Karlovych Va- 
vach rozmowy na temat wymiany 
chorych pomiędzy Polską a Czechn- 
słowacją. Między innymi rozpatcy- 
wano sprawę udostępnienia pulsximó 
pacjentom kilku domów zdrojowych 
w tej znanej miejscowości leczniczel. 

$ W Jaworzynie (Wysokie Ta- 
try) ukończono budowę mostu, przy 
czym w pracach zatrudniona była 
zarówno młodzież słowacka jak i pol- 
ska, 

©Q Tryśvz Lie wyjedzie w końcr 
sierpnia z Nowego Jorku do Paryża 
celem zapoznania się osobiście ze sia- 
nem przygotowań do nowej sesji Ge- 
ueralnego Zgromadzenia ONZ. roz- 
poczynającej sie 21 września br. 


W Poznaniu „pismo religijne — 
wychodzi co tydzień“. Tak głosi 
podtytuł „Głosu Katolickiego, 
który jest wydawany przez „„Kato- 
licki Komitet Wydawniczy*4 reda 
gowany przez ks. dra Romana Mie 
lińskiecgo, a zasilany ogłoszeniami 
przez „Polską Agencję Reklamy 

r. Krajna“. 


W tym to „piśmie religijnym" 
niepojęte i niezbadane rzeczy „wy 
chodzą co tydzień”, a redaktor ks. 
dr Micliński dokazuje cudów, aże- 
by jego czytelnicy czym prędzej i 
bez dyskusji, wracali do „,sielskie- 
go żywota na łonie przyrody“ (do 
słownie!), oraz ażeby ponownie 
„pozyskać dla swej cywilizacji wo 
jownicze plemiona germańskie i 
zapoczątkować nową wspaniałą epo 
kę Średniowiecza, do którego du- 
chowej spuścizny coraz częściej dzi 
siaj nawiązujemy!'* Oczywiście „na 
wiązujemy'* oznacza, Że coraz czę- 


ściej nawiązuje dzisiaj do „nowej 
wspaniałej epoki średniowiecza“ re 
dakcja owego „Głosu Katolickie- 
go“ oraz jej mocodawcy i zachwa 
lacze. Jest to wyznanie niesłycha- 
nie cenne, które w gruncie rzeczy 
tłumaczy wszystko i które w natu- 
ralnej postaci ukazuje wynaturzo- 
ne dreszczyki w kieruku „Średmo- 
wiecznych wspaniałości". 


O powyższym oraz o wielu in- 
nych rewelacyjnych  „pociągach* 
rzekomo religijnych autorów i re- 
daktorów czytamy w „Głosie Kato- 
lickim* nr 22 (16!) z dn. 30 maja 
1948 r. w artykule wstępnym Jó- 
zefa Mariana Święcickiego pt. 
„Boża odpowiedź“. Tytuł artyku- 
łu ma świadczyć o tym, Że właśnie 
sam Bóg przemawia piórem re- 
daktorów owego doprawdy bezna- 
dziejnego, wychodzącego w Po- 
znaniu co tydzień, rzekomo  ;,pis- 
ma religijnego“. 


Pogarda dla »dobra jakiejś klasy 
czy narodu 


Jakaż więc jest „boża odpo- 

wiedź“ w interpretacji poznańskie- 
go pisma klerykalnego na aktualne, 
Życiowe zagadnienia, które społe- 
czeństwo nasze pragnęłoby rozwią- 
zać jak najszybciej i z jak najwięk 
szym dla siebie pożytkiem? Autor, 
typowy ciemnogrodzianin — jakby 
go niewątpliwie określił światły i 
cięty bajkopisarz, biskup wazmij- 
ski, ks. Ignacy Krasicki — dwie wi 
dzi zasadnicze przyczyny zła w 
świecie «współczesnym. Jakież one 
cą? 
O jednej przyczynie zła wygła- 
sza się z kazalnicy „Głosu Katolie- 
kiego“ następujące pełne pogardy 
t potępienia siowa: 


„Moralność ogranicza się te- 
raz w swym odeswanym od chrze 
Ścijaństwa wydaniu po prostu do 
tego, co jest korzystne, co utoż- 
samia się z dobrem — oczywiś- 
cie calkowicie doczesnym! — ja- 
kiejś klasy czy jakiegoś 
du! 


naro- 


Co to oznacza? Po pierwsze — 
pogardę księdza redaktora dla 
„dobra calkowicie doczesnego“, a 
powtórne — klątwe na tych, którzy 
„utożsamiają moralność“, jak się 
w sposób pełen niby subtelnej zło- 
śliwości wyraża ksiądz redaktor, 
„Z dobrem... jakiejś klasy czy ja- 
Kiegoś narodu“. Co się tyczy „do- 


BT" 
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bra doczesnego“ i księżej pogardy 
dla niego, to nie chcielibyśmy do- 
prawdy przypominać, ile grubych 
tysięcy biorą, za śluby i pogrzeby 
wszyscy niemal księża. A co do 
„dobra.. jakiejś klasy... ', to cze- 
mu ksiądz redaktor owija rzecz w 


bawelnę i nie powie wyraźnie, Że| macie się śpieszyć? Po co macie 
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| 


| 


myśli t co się puszcza skrycie dla | Wszyscy przecież i tak aż nadto 
tumanienia i ogłupiania ludzi w | dobrze wiedzą, co piszczy w trawie 
formie „szeptanej propagandy“? | klerykalnej. 


Wszystkiemu winna 
»maszynowa cywilizacja« 


Druga przyczyna zła w dzisiej- skiego? Po co zatym macie my- 
szej dobie, to „maszynowa cywili- | śleć o zakładaniu po wsiach czy- 


zacja”. Grozi ona obecnie — we-|telni gazet, bibliotek, hose A mike 


diug zapewnień pism klerykalnych | 
— również chłopom, którzy wolą | 
sierpy czy Kosy zamieniać na Żni- 
wiarki, jednoskibowce konne — na 
plugi motorowe, motyki — na me 
chaniczne kopaczki, cepy — na 
młockarnie, szufle — na wialnie i 
triery, płachty przywiązane do 
szyi — na siewniki, itd. itd. Księ- 
Żom — redaktorom bardzo się to 
wszystko nie podobá, ganią to i po! 
tępiają. Dlaczego? Bo — według 
ich zdania — zamieniając pracę 
ręczną, męcząca, powolną i nieudol 
ną na pracę mechaniczną, maszy- 
nową, szybszą i wydajniejszą: 
„Człowiek staje się coraz bar- 
dziej oderwanym od zdrowego 
Życia wiejskiego, ściśle zespolone 
go z naturą, coraz bardziej z mu 
szony jest żyć w warunkach miej 
skiego, a najcześciej już wielko- 
miejskiego bytowania, Życiem | Sytuacja jest zatem jasna, i to 
sztucznym, nerwowym, nadmier- przeraźliwie jasna. Ludzie chcą się 
nie gorączkowym*. uczyć, pragną postępu, polepszenia 
Czyli, że — po co wy, chłopi, | warunków bytu, stworzenia nowe- 
go lepszego startu Życiowego, A w 


Nie zawsze jednak, jak mówi 
„Głos Katolicki“, maszyny sprowa 
dzały zło i krzywdę. Owszem, by- 
ły one nawet dużym dobrodziej- 
stwem. Kiedy i w jakich warunkach 
to było? Otóż: 


„W pierwszej fazie rozwoju 
przemysłu maszynowego liczne 
rodziny miały nawet — podob- 
nie jak w pierwotnych społeczeń 
stwach rolniczych — sposobność 
do większego zarobku. Istniało 


jach gwałtowne zapotrzebowanie 
rąk do pracy..." 


boli go bardzo prowadzona walka | wychylać głowy poza swoje dotych |tym momencie przychodzi jakiś 


o dobro klasy robotniczej i pracu- | czasowe ciasne, wiejskie opłotki? 


jących chłopów? 


ksiądz — redaktor z jakiegoś „Gło 


Po co wasze dotychczasowe warun- | su Klerykalnego", rzuca klątwę na 


Dlaczego nie napisze się wyraź- | ki życia macie zmieniać i upodab-, wszystko, co nowe i świeże, co 
nie i po prostu wszystkiego, co się| niać je do warunków życia miej- lułatwia warunki Życia i rozwoju 


ski transport repatriantów aż z No-| zwłaszcza młodszych, u rodzin nowo- 


jednak w Wellingtonie kolonia pol - 
ska, złożona przeważnie z miedzieży 


wej Zelandii, złożony z 8 kobiet i 17, zelandzkich i posyłając je do obowiąz |pracującej, Zamieszkuje ona w 2 bur 


dzieci, Jedna z repatrianiek odwie- 
dziła sekretariat Polskiego Zwiazku 
Zachodniego i udzieliła mu cieka- 
wych wiadomości z życia Polonii. 
W dniu 1 listopada 1944 r, rząd 
nowozelandzki sprowadził 700 dzie- 
ci polskich zaproszonych w śościnę 
do końca wojny. Są to przeważnie 
sieroty lub dzieci rodziców zaśinio- 


nych. Część z nich ma rodziców w| wej Zelandii 
Polsce, Poczatkowo dzieci te umiesz- | Ostatnio liczba ta wzrosła do 2 tys. 
czono w obozie w Pahiatua i zorga- | dzięki przybyłym z Anglii zdemobi- 
nizowano dla nich polskie szkoły po- | izowanym żołnierzom polskim, 
wszechne į gimuazjum. Od 1 września | również stara się rząd nowozelandzki 
1946 r. opiekę nad nimi przejął rzad | zatrzymać u siebie. 
nowozelandzki, który nie chce dopuś- | wszelka cenę do rozproszenia i wchio 
Przeciwnie, | nięcia elementu polskiego, 


cić do ich repatriacji, 
dąży wyraźnie do ich wynarodowie- 


www 


Rzekomo w śmiesreSsie 
uzdrowienia Europy 


brytyjskiej strelie okupacyjnej 

w Niemczech, została niedaw- 
ao zakończona akcja rozczłonkowy - 
wania wielkiego kompleksu przemy- 
słu stalowego na 25 oddzielnych to - 
warzystw, uformowanych głównie z 
koncernu Vereinigte Stahlwerke, Kon 
cern ten: jest jednym z ośmiu wiel- 
kich kompleksów przemysłu nadreń - | 
skiego, a mianowicie koncernów O!- 
to Wolff, Kloeckner Werke, Krupp, 
Mannćsmann, Hoesch, Gute Hof- 
inunśós hutte į zakłady Thyssena, Zśod | 
nie z poslanowieniami o dekarteli - | 
zacji, koncerny te/oraz l. G. Farben- 
industrie ulec miały dekartelizacji. 
Na początku roku 1947 w brytyjskiej 
strefie powstała specjalna organizacja 
pod nazwą Trustee Administration, 
która złożona z dawnych współpra - 
cowników przemysłu stalowego z 
Dmkelbachem na czele, miała prze- 
prowadzić dekartelizację. 


D 


stanowisko w Meriniśte Stahl - 


verke i jeśo nominacja na kierowni- | fabrykach 


ka aparafu, który miał zadanie prze- 
prowadzić dekartelizację w brytyj- 
skiej strefie okupacyjnej od samego 
poczatku mogła budzić zasadnicze za- 
strzeżenia. 


Tygodnik brytvjski- „The Econo- 
mist', przynoszący wiadomość o u- 
tworzeniu nowych 25 towarzystw prze 


mysłu stalowego donosi jednocześnie ! Poza tym, jak przewiduje „Econo - 


o organizacji zarządów tych fabryk. 
Otóż okazuje się. że Dinkelbach, ja- 
ko reprezentant Trustee Administra- 
tron, stoi na czele aż 10 towarzystw, 
tłómacząc cie, że w intencjach jeso 
nie leży budowanie nowego koncer- 
nu, lecz baczenie, aby organizacja 
wszystkich fabryk była jednakowa. 


W istocie rzeczy jest zupełnie ina 
czej, Plan Dinkelbacha, polegał na 
tym, żeby przy zachowaniu pozorów 


'dekartelizacji nie łamać kregosłupa 
| organizacyjnego przemysłu, 


INKELBACH zajmował wysokie | 


a daw- 
nych włascicieli nie odrywać od ich 
warsztatów, Dlatego też w nowych 
na wybitnych stamowis - 


W 


| 
| 
I 


|spodarcze i rządowe poświęcają wie- 


sach: męskiej i żeńskiej. Ponadto w 
tym Samym mieście powstał Związek 
i Polaków, przeprowadzający poszuki- 
wania rodzin dzieci i żołnierzy, przy- 
byłych z Anglii Polacy skupieni w 
kolonii polskiej praśną powrotu do 
kraju i nie dają się przekcenać anglo- 
szskiej propagandzie, Celem zebra- 
nia funduszów potrzebnych na podróż 


kowych szkół tamiejszych. Cel tej 
polityki jest jasny, Wyraziła ġo ztesz 
tą bez ogródek p. Baden Povell, od- 
wiedzając z początkiem roku 1948 o- 
bóz w Pahiatua. Dzieci polskie ma- 
ją pozostać na stałe w Nowej Zelan 
dii, celem poprawienia rasy anglosas- 
kiej. Nie wymaga to komentarzy. 
Razem z dziećmi przybyło do No- 
130 osób dorosłych. 


Ich | ostatnio przybyła grupa. 


kiej, aby się nie dawała wynaroda- 
wiać i okłamywać. 


Dąży się za 


powie 


bowiem w tych obydwóch ustro- | 


EA 
YA 


ników, telefonów, kin  objazdo- 
wych, boisk sportowych, orkiestr, 
chórów, amatorskich zespołów tea 
tralnych, spółdzielczych maszyna- 
wych piekarni, pralni, łaźni? Po co 
w ogóle interesować się czymś in- 
nym, aniżeli „widłami i gnojem“, 
aniżeli gmerauiem w ziemi po Śli- 
maczemu, i butwieniem w nędzy i 
; 
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Kiedy I gdzie »przemysł maszgnowy« 
byi dobry 


Czyli, według „Głosu Katolickie 
go“, maszyny dawały „sposobność 
do większego zarobku“, i były do- 
bre, ale „w pierwszej fazie rozwo 
ju przemysłu maszynowego“, to 
znaczy w okresie kapitalizmu. O- 
becnie jednak, w epoce demokracji 
ludowej, gdy elementy spekulanc- 
kie i kapitalistyczne mają coraz 
mniej „sposobności do większego 
zarobku '': 


„procesy społeczno e gospo- 
darcze maszynizmu nie idą już 
dziś — jak na początku — po 
linii interesów rodziny“. 


Jak wam nie wstyd! 


człowieka. I nakazuje temu człowie 
kowi wierzyć, iż taka jest właśnie 
„boża odpowiedź“ na dążenia chło 
pów, między innymi do posługiwae 
nia się Żniwiarkatni, młockarniami, 
kieratami, kopaczkami, traktora- 
mi. 

Nie chcemy dziś zatrzymywać 
się dłużej przy tym temacie, ale 
wolno nam chyba postawić takie 
krótkie, proste, ludzkie pytanie: 

Jak wam nie wstyd za taką ro» 
bote, wy, ciemnogrodzianie, nadu- 
Zywający przy tym wszystkim w 
sposób niegodny imienia Bożego? 


Jan Cichy 
o0o—— 


Angielskie sympatie 
dla polskiej tarcicy 


Drzewo polskie dostarczone w ra 
mach umowy handlowej przez Pa- 


zawarli dwuletnie kontrakty pracy. |śed do Anglii, spotkało cię z dużym 
Ale już teraz zdarza się czasem moż | uznaniem, 
ność repatriaczi, czego dowodem jest! m sześc. tarcicy sosnowej, wedle o» 


Pierwszy transport 4.600 


pinii ekspertów, odpowiada całkowie 


Apelujemy do Polonii mowozełandz | cie specyfikacji, 


Wkrótce zostaną wysłane do An: 


Polsce jest po - | glii dalsze transporty, obejmujące po: 
| trzebna każda para rąk do pracy, W |nad 180 tys, m cześc, tarcicy sosno- 


Mimo tych usiłowań znajduje się |icraju nie zabraknie dla nich chleba. | wej, 


kach znajdują się znani 
nv dyrektorzy. 


sprzed woj- 
które miałyby uszczuplić 
ich stan posiadania. I tak 12 lipca 
gospodarki w północnej 
Westfalii Noctting oświadczył, że de- 
montaż fabryk kosztuja często wię - 
cej, niż konstrukcja nowych. 
ODOBNIE zarząd przemysłu że- 
laznego i stalowego 
dorłie opublikował deklarację, w któ 
rej domaga się natychmiastowego za- 
przestania demontaży i zaleca swoim 
reprezentantom w kemisjach demon- 
tażowych zaprzestanie ich działalnoś 
cii To swoje stanowisko uzasadnia 
twierdzeniem, że zagłębie Ruhrv nie 
mogloby osiągnąć produkcji 10.700.009 
surowej stali przewidzianych planami 
zachodnich sprzymierzeńców, 
Trzeba podkreślić, 


darczym, 


obliczu realizacii planu Mar- 


e. minister 
shalla, amerykańskie sfery go- 


-—, 


le uwagi „dekartelizacji" w brytyi - 
skiej strełie, ustosunkowując się do 
niej krytycznie. Specjalna komisja, | 
złożona z ekspertów US Steel" Corpo 
rałion, bada obecnie niemiecki prze- 
mys? stalowy ze wszech estron, nie 
wyłączając 1 strony dekartelizacji. 
Koła amerykańskie wyrażają opinie, 
że dekartelizacja hamuje produkcję. 


mist", USA wywrą nacisk na W. Bry 
tanie w kierunku  przedrupowania 
przedsiębiorstw. 


Niemcy ze swojej strony, poznaw- że to oświad- 


| 


| 
| 


tym wszystkim zarządzeniom gospo - | donosi <lepesza — że postanowienie 


udzielenia pożyczki jest obecnie wy 
kluczone, pozostaje możliwość prze: 
jęcia bezpośredniego akcji i udzia - 
łów, co jest+« w tej chwili rozważane 
jako sposób dostarczenia niemieckie: 
mu przemysław; stalowemu potrzeb- 
nych środków", Depesza wspomina 


w Dussel-|na koniec o plotkach, że jednym z 


członków nmegocjującej komisji 
William H. Draper, 


jest 
co tym rozmo- 


|wom nadawałoby oficjalny charakter 


” kół dobrze poinformowanych ro: 
chodzą się wiadomości, że pod- 
czas ostatniej wizyty wiceprezyden- 
ta Światowego Banku —- Garndra 
który pozostaje w przyjacielskich sto 
suntkkach z prezydentem Landeszentra! 
banku w Nadrenii. FHulsem. była dvskr 
towana sprawa założenia filii ieśn bar 


szy już nastroje okupantów zachod - 
dich, . wybielają z właściwym sobie 
tupełem winy- niemieckiego przemy- 
słu z okresu przygotowań wojennych 
i samego okresu wojennego, Utrzy- 
mują, że wielkie koncerny były tylko 
bezsilnymi instrumentami państwa hi- 
tlerowskiego, tawiając jednocześ- 
nie na epizod berliński, jako na to 
wydarzenie, które ostatecznie poróż- 
m okupantów zachodnich ze wschod- 


nim, postanowAi przeciwstawiać ee 
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czenie pojawiło się w momencie ne- 
śocjacji pomiędzy el:speriami amery- 
kańskimi i niemieckimi, którzy w 
dwustronnym porozumieniu mieli rze 
komo podwyższyć teoretyczną produk 
cję stali do 13.000.000, a nawet i do 
15.000.000 ton. 

Jednocześnie agencia niemiecka, o- 
pubiikowała depeszę, z której wyni- 


„ut w Niemczech Zachodnich. 
Wszystkie te doniesienia świadczą. 
że amerykańskie koła finansowe po- 
pierają utrzymanie starego porządku 
w Niemczech i przeciwstawiają się 
pianom, kiórych celem jest osłabie- 
(nie potencjału agresji niemieckiej, 
czyniąc to rzekomo w interesie uzdro 
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Wojewódzki Wydział Zdrowia 


prowadzi sanatoria, walke z gruźlicą i akcję „W“ 


p OGATY bilans 
za ostatnie dwa miesiące, Trzy naj- 
weżniejsze działy pracy: leczenie u- 
zdrowiskowo = sanatoryjne, walka z 
durem i gruźlicą oraz „akcja W". 
Pod bezpośrednią kontrolą i nad- 
zorem Wydz. Zdrowia, znajdują się 
nie tyiko sanatoria i prewentoria, lecz 
również wszystkie dziecięce kolonie 
wypoczynkowe. W lipcu zlustrowano 
35 kolonii dzieci polskich z kraju į z 
zaśranicy, Zorganizowano również w 
tym samym miesiącu wysyłkę dzieci 
do Szklarskiej Poręby, Ciechocinka i 
Opalenicy. 
ASOWE szczepienie przeciwko 
durowi brzusznemu objęło caie 
województwo. Poddało mu się ponad 
półtora mil, osób. Pracuje również 
na terenie województwa specjalna eki 
pa PCK. W czerwcu przeprowadziła 
ona badania przeciwgruźlicze dzieci i 
młodzieży do lat 21 na terenie po- 
wiatów : Kościan, Leszno i Wschowa, 
a w lipcu w nowotomyskim i wol- 
sztyńskim. W tych dwóch miesiącach 
skierował Wydz. Zdrowia 142 osoby 
na leczenie szpitalne przeciw grużli- 
cy, a na leczenie sanatoryjne 103. Le- 


pracy posiada | czenie to odbywa się na koszt skarbu 
Woj. Wydz. Zdrowia w Poznaniu | państwa. 


KCJA W" daje również pokaż- 

me rezultaty, W czerwcu zo- 

stała zbadana młodzież domów aka- 

demickich w Poznaniu, zlustrowano 

także wiele powiatowych i miejskich 
poradni skórno « wenerologicznych. 

Wydz. Zdrowia ma dzisiaj, gdy opie 


ka zdrowotna zatacza coraz szersze 
kręgi, wielki zakres działania. Do jej 
pracy należą wszystkie terenowe pla- 
cówki lekarskie i apteczne oraz róże 
nego rodzaju stacje opieki. Pracy jest 
wiele, ale też i zadanie — straż nad 
zdrowiem społeczeństwa, jest jednym 
z najpoważniejszych. (k) - 
„RO, 


18 mm opadów w ciągu dwóch dni 


Łąki i pola zalane 


Gwałtowne deszcze, jakie spadły w 
ub. tygodniu na znacznych obszarach 
Polski, nie ominęły również i pow. 
Jarocińskiego.  Deszczomierze wyka- 
zały w tym krótkim czasie 118 mm opa 
dów, Wezbrane wody uszkodziły w 
wielu punktach pow. drogi. 

Wydawałoby się, że szkody są nie- 
znaczne, a więc łatwo jest je napra- 
wić, Istotnie, w wielu wypadkach na- 
praw tych dokonano, Tymczasem mia- 
rodajne władze zostały zaałarmowane 
ostatnio, że w wielu miejscowościach 
wody zalały znaczne obszary pól i 


Specjalny datownik pocztowy 


z okazji wystawy powiatowej w Kepnie 


Od 22 — 29 bm. będzie urucho 
miony Oddział Urzędu Pocztowe 
go Kępno na terenie Wystawy Po 
wiatowej. Będzie on posługiwać 
się specjalnym datownikiem oko- 
licznościowym z napisem „,Powiat 
Kępiński w 3-letnim planie Od- 


Drugi raz kwitną 


akacje i grusze 

Wzdłuż drogi Leszno — Nowa 
Wieś zakwitły po raz drugi w tym 
roku akacje. W Radomicku zaś 
(również powiat leszczyński), w o- 
grodzie ob. Franciszka Danka, za- 
kwitły po raz drugi grusze. Miejsco 
wa ludność różnie komentuje te wy 
bryki przyrody. Jedni wróżą stąd 
ładną, słoneczną jesień, inni zaś 
ostrą zimę (k) 


budowy — Wystawa Powiatowa 
w Kępnie od 22 — 29 sierpnia 
1948“. 

Filateliści zamiejscowi, chcący 


uzyskać odcinek wymienionego da 
townika, winni zaadresować do 
siebie kopertę lub kartkę poczto- 
wą z naklejonym znaczkiem pocz- 
towym, który ma być unieważnio- 
ny datownilkiem okolicznościowym 
przesłać w liście taryfowo opłaco- 
nym do Oddziału urzędu p. t. 
Kępno. (n). 


wodą 


łąk, i że kartofle i pola buraczane, 
stoją pod wodą. 

Prosna zalała częściowo pola nale- 
żące do wsi Kredków, Żerniki, Komo 
rze i Wałków. Bardziej niesłorną od 
niej okazała sięy skromna zazwyczaj, 
Lutynia wraz z odnogami. 

Dotkliwie zostali poszkodowani par- 
celanci b, maj, Brzostków oraz miesz- 
kańcy grom. Łgów, których ziemniak: 
t buraki stoją głęboko na metr pod 
wodą. 4 

Jeśli wody szybko spłyną, straty 
nie będą zbyt wielkie. Słoneczna po- 
goda, panująca od niedzieli, wydaje 
się potwierdzać te horoskopy, Mimo 
to straty bedą nieuniknione, Liczą 
się z tym przykrym faktem również 
miejscowe władze. Trzeba wejść w 
położenie skrzywdzonych przez ży- 
wioł i tym, którzy istytuie potrzebu- 
ją pomocy — pomóc! (£) 


O 
Pierwsze akty nadania własności 


We Wschowie, (Ziemia Lubuska), 
odbyła się uroczystość wręczenia 
pierwszych aktów własności na nie- 
ruchomości wiejskie. 

W dowód uznania za pionierską pra 
cę nad zagospodarowaniem Ziem Od- 
zyskanych, pierwszy akt własności na 
dom mieszkalny otrzymał robotnik ce- 
gielni państwowej ob. Koźmian. 


Polskie łożyska zdały egzamin wytrzymałości 


Na trasie Poznań — Inowrocław 
— Poznań odbyła się próbna jazda 
wagonów pulmanowskich, produko 
wanych w fabryce Cegielskiego. W 
konstrukcji wagonów zastosowano 
po taz pierwszy łożyska polskiej 


kąkolewo — wies samopomocowa 


Onegdaj odbyło się w Kąkole- 
Leszno, zebranie gromadz 


wie, pow. 


w Poznaniu? 
TEATRY3 


PAŃSTW. TEATR POLSKI —kome- 
dia Henneśnina i Vebera „Co 
dziennie o piątej”, godz. 19.30, 
TEATR NOWY — „Człowiek za bur- 
tą”, godz, 19.30. 

TEATR KOMEDIA MUZYCZNA — 
„Krawiec w zamku”, godz. 20.00. 
TEATR WIELKI — „Szczęśliwe dni", 
godz, 19.30, Gościnne występy zespo- 
łu artystów Państw, Teatru Polskiego 
w Warszawie. 


K IN A? 


APOLLO — „Guwernantha”, 

godz. 1530, 18.00 i 20.30. 

BAŁTYK — „880-lecie Moskwy", 
godz. 1530, 18.00 i 20.30. 

MUZA — „Bolero”, godz, 16.00, 18.00 
i 20.30. 

RIALTO — „W pogoni za mężem“, 
godz, 15.30, 18.00 i 20.30. 
WARTA — „Wesoły 
godz. 1530, 18.00 i 20.30. 
WARTA — „Program Aktualności", 
godz. 11.00, 12.00, 13.00, 14.00, w nie- 
dzielę od godz. 10.00, 11.00, 12.00, 
i 13.00. 


Str, 4 „WIELKOPOLSKI” 


sublokator", 


kie, poświęcone przebudowie wsi na 
samopomocową. W zebraniu wziął 
udział starosta powiatu Leszno, Bo 
nikiewicz. Poinformował on miesz- 
kańców wsi, jak powinna wyglądać 
wieś samojpomocowa i dlaczego or- 
ganizuje się takie wsie. 

Kąkolewo, duża rozległa wieś, 
położona przy dworcu kolejowym, 
ma wszelkie warunki ku temu, aby 
stać się istotnie wsią wzonową. Śre 
dniej wielkości gospodarstwa i wy- 
robiona społecznie ludność, gwa- 
rantują, Że prace w tym kierunku 
dadzą jak najlepsze rezultaty. 

Przebudowa wsi przewidziana jest 
na dwa lata. Już w jesieni br. bę- 
dzie przebiegać przez Kąkolewo 
wygodna droga. Projektuje się wy- 
budowanie Domu Ludowego, bo 
dotychczas wszelkie zebrania gro- 
madzkie we wsi, która liczy prze- 
szło 2.000 mieszkańców, odbywają 
się w prywatnym baraku. Poza tym 
we wsi powstanie boisko sportowe, 
ośrodek maszynowy, cegielnia i ce 
mentownia. (k) 


produkcji. Próba ta dała jak naj- 
pomyślniejsze wyniki. 

Dokładne obserwacje w czasie 
próbnej jazdy wykazały, że tempe- 
ratura oliwy w nowych łożyskach 
produkcji polskiej jest znacznie niż 
sza, niż w powszechnie stosowanych 
łożyskach szwedzkich. 

W najbliższym czasie zakłady 
południowe w Stalowej Woli i za- 
kłady HCP w Poznaniu przystąpią 
do masowej produkcji łożysk wago 
nowych. (n) 


W Babimoscie otwarto 
punki opieki 
nad matką i dzieckiem 


Chłopskie Towarzystwo Przyja- j 


ciół Dzieci zorganizowało w Babi- 
moście, pow. Wolsztyn, punkt opie 
ki nad matką i dzieckiem. Punkt 
mieści się w gmachu, w którym 
powstanie również ośrodek zdro- 
wia. Jest to już trzeci punkt opieki 
nad matką i dzieckiem uruchomio- 
ny w woj. poznańskim przez 
ChTPD. 

Miejscowa ludność czeka na tego 
rodzaju placówki, gdyż w Babimo- 
ście nie ma dotychczas Żadnego le- 
karza, mimo Że znalazłby on tam 
doskonałe warunki mieszkaniowe. 


(k) 


Prasa — Arlyści 


Niedługo już, bo w przyszłą niedzielę, o godz. 11.00, odbędzie się 


na boisku „Warty* w Poznaniu, 


artystów i dziennikarzy, wielka impreza p.t.: 


Artyści oczywiście będą grać, 


przygotowywana w tajemnicy przez 
„Prasa — Artyści". 
dziennikarze będą ich chwalić pu- 


blicznie, ale kto zgani występy, na wypadek złej gry ? 


Mimo wszystko, warto jednak 


iść i zobaczyć. 


z OŚLA R w ER 


Gmina Łerków buduje 
szkoły i nowe drogi 


Położona w trójkącie rzek — 


Lutyni, Prosny i Warty, gm. Źer 
ków w pow. jarocińskim, nie tyl- 
ko, Że szybko uporała się z po- 
rządkowaniem zaniedbanych pod- 
czas wojny 10-ciu szkół na swoim 
teremie, ale dość energicznie za- 
brała się do budowy dróg. 

Na pierwszy plan wysunęła się 
gromada Chrzan, położona tuż 
przy stacji kolejowej Żerków na 


trasie Gniezno — Krotoszyn. 
Wybudowano przez wieś nową 
szosę oraz odnowiono i oparkanio 
no szkołę, która przedstawia 


obecnie bardzo schludny i miły 
dla oka widck. 

Zarząd Gminy buduje obecnie 
przy pomocy  junaków „Służba 
Polsce“ szosę na odcinku Żerków 
— Żerniki, realizując plan zapo- 
czątkowany już w 1947 r. 

Słynny z pobytu A. Mickiewi- 


Bez pracy nie ma kołaczy 


cza pałac śmiełowski przebudował 
Zarz. Gm. na 7 kl. szkołę pow- 
szechną. Ostatnio Zarz. Gm. przy 
stąpił do budowy nowego gmachu 
szkolnego dla obwodu szkolnego 
Komorze, położonego na  półn.- 
wschodnim krańcu gminy. Tą dro 
gą realizuje plan pokrycia gmi- 
ny szkołami podstawowymi, wyż- 
szego stopnia. 

Wymienione inwestycje pokry- 
wa gmina wyłącznie z własnych 
funduszów, które zdobywa drogą 
oszczędnej i planowej gospodar- 
ki. Niemniej jednak pozostaje do 
zrealizowania wiele zadań na od- 
cinku gospodarczym i kultural- 
no - oświatowym jak — zelektry- 
fikowanie gromad, budowa re-- 
miz strażackich i Domów Ludo- 
wych. Miejmy nadzieję, Że i to 


| zostanie z czasem wykonane.(g.) 


I toy. on 


Pasieka, sady i staw 


na ośmiohekłtarowym gospodarstwie 


Plony, nie zależą od klasy gie- 
mi, najgorsze nieraz piaski dają 
dobre urodzaje i dochody. Trze- 
ba tylko chcieć i umieć wykorzy- 
stać ziemię, wycisnąć z niej wszy 
stko, co tylko można. A ziemia 
daje wiele. 

Widziałem chłopskie gospodar 
stwo we wsi Wyrzeka, pow. Śrem. 
Jest ono nieduże, bo wynosi 8 ha, 
a jednak wygląda inaczej niż są- 
siednie zagrody. 

Właściciela „ob. Mułkowskiego, 
zastajemy w stodole. Że „„swoja- 
kiem“ nie trzeba tracić dużo oza- 
su na konwenanse. 

apytany o jedwabniki odpo- 
wiada. — Od dawna już się tym 
zajmuję. Dają niezły dochód. 

Ile? . 

— No, nie napiszę, bo nie wy- 
pada. 

— Pasieka? — 40 uli. Ładnie, 
nawet bardzo ładnie donosi. 

— Ileż drzew owocowych? 


= 

— 4 ha drzewek rodzących, po 
nad 1 ha — o tam pod lasem na 
piasku — orzechów włoskich. Za- 
kładam również nowy sad. A to 
jeszcze nie wszystko. — O tutaj, 
na łączce, własnoręcznie wykopa- 
łem sadzawkę. Powiększę ją jesz- 
cze. Karpie już czekają na po- 
łów. 

— A gdzie miejsce na ziemnia 
ki, Żyto, pszenicę, jęczmień i o- 
wies? 

— Toć drzewka owacowe, po- 
sadzone rzędowo, nie zajmują wie 
le miejsca. Orać i siać można i 
między nimi. Tak. U mnie, jak u 
Piasta, „sad i pasieka“. Do tego 
jeszcze jedwabniki i rybki. Nie 
jestem ani ogrodnikiem, ani bart 
nikiem. Przez praktykę  dosze- 
dłem do ładnych wyników. Z 
praktyki buduję teorię. Pracy du- 
Žo — ale i zadowolenie wielkie, 

Każdy kto ma ochotę i cierpli- 
wość niech naśladuje Mułkowa 
skiego. (sz) 


Nad Warti 


PŁYWAJ SAM — UCZ INNYCH ! 


W lipcu b.r. zapoczątkowano w Wiel 
kopolsce masową naukę pływania, Ak- 
cję tę ujął w swe ręce Woj, Kom. 
Społ, w terenie zaś powstały powia- 
towe, miejskie i gminne komitety. 
Przyczyni się to niewątpliwie do pod- 
niesienia stanu zdrowotno - higienicz - 
nego i sprawności fizycznej społe- 
czeństwa oraz zmniejszy liczbę to- 
pielców. (k) 


NIE MA JUŹ POCISKÓW 
NA POLACH 


Ostatnio saperzy przeprowadzili roz- 
minowanie powiatów:  świebodziń - 
i skiego, krotoszyńskiego i kościańskie- 
igo. Należy jeszcze tylko poczekać, aż 
'znikną ostatecznie trupy niemieckich 
„Tygrysów“, które zalegają swymi 
cieiskami drogi. Ze złomu niemiec - 
kich czołśów, powinien rolnik otrzy- 
mać pługi i kultywatory. (k). 


WYKRYTO TAJNĄ GARBARNIĘ 


Komisja Specjalna wykryła u Ł. 
Wesołowskieśo w Mieściskach tajną 
śarbarnię. Daisze śledztwo w toku. 


(n) 
KOMITET RADIOFONIZACJI 


W Zielonej Górze, został powołany 
Komitet Radiofonizacji Powiatu, któ- 
rego zadaniem jest zająć się i przepro- 
wadzić tą akcję w każdej tamtejszej 
gminie, (m) 


PO RAZ DRUGI ZAKWITŁ BEZ 


. W zagrodzie rolnika Garczyńskie - 
gie w Turostowie, pow, gnieźnieński, 
Fzakwitł po raz drugi dziki bez. Jest 


a Z ZE WE Z O Z A z a A 


to dalszy w tym roku wypadek kwite 
nięcia drzew o tej porze, (o) 


NA WYCIECZKĘ DO GÓRZNA 


22 b.m, o godz. 6.00, wyjedzie z Paz 
nania do Górzna samochód, który za- 
wiezie tam matki do dzieci przeby* 
wających na kolonii Związku b, Więź- 
niów Politycznych. Zabiorą się tylko 
matki, które do piątku zgłoszą udział 
w wycieczce i opłacą koszta przejaz- 
du. Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
związku, Al. Marcinkowskiego 22 
Dom Pocztowca. (n) 


UNIEWAŻNIENIE UPOWAŻNIEŃ 


Społeczna Komisja Kontroli Cen 
przy M.R.N. komunikuje, że upoważ- 
nienia, wydawane kontrolerom, ważne 
są tylko z podpisem obecnego prze - 
wodniczącego Z. Wolniewicza lub jego 
zastępcy A. Borowskiego. (p) 
EE 

Redakcja i Administracja: P o- 


znań, ul. Dąbrowskiego 77, tel. 
Red, 90-40, nocny 45-09, Adm. 
93-94, 


CENNIK OGŁOSZEN: 


Drobne — po zł 30 za wyraz 
(minimum 300 zł); poszukiwania 
pracy zł 15 za wyraz (minimum 
150 zł). 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
120 zł. Wpłacać na Korto P KO 
Oddz, Poznań nr V-5626, Oddz. : 
Poznań Bank Gosp. Spółazielcze. 
go nr 690, 
WYDAWCA: Nacz. Kom. Wyk 
Stronnictwa Ludowego. Odpowia- 
da za pismo Kolegium Redakcyjne. 
Drukarnia NKW SL, Wasta akj 
Skolimowska 5 
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królik jest niewybredny 


w jedzeniu 


Królik jest niewybredny. Zjada 
koniczynę, wszelkie odpadki z 
kuchni, siano, trawę i chwasty, liś 
cie z drzew, a nawe: i gałązki wie- 
rzbiny. 

Porcja jego jedzenia nie powin 
na przekraczać dziennie pół kg. 
Rano mniej, a wieczorem więcej 
z dodatkiem siana. Niezjedzont 
resztki należy wyrzucać, gdyż mo 
sa spowodować chorobę zwierząt- 
a: 

Zimą można karmić go okopo- 
wymi i sianem lub konicżyną. 
Można dawać mu także i ziarno 
owsa. Nie trzeba przy tym nigdy 
zapominać o dodawaniu do po- 
karmu soli, która jest nieodzowna 
dla zdrowia. 

Nic wolno tylko dawać mu kło- 
sów zielonych zbóż, gdyż powo- 
dują one u niego wzdęcie. W ra- 
zie niedyspozycji żołądka doda- 
jemy do pokarmu kredę szlamo- 
waną, lub węgiel drzewny. (C) 


OCZYSZCZAaMY 


Obowiązkiem każdego rolnika 
jest dążenie do zwiększenia pro- 
dukcji zbóż przez umiejętną i in- 
tensywną uprawę roli, nawożenie 
oraz siew dobrym i pełnowartościo 
wym ziarnem. 

Ziarno uzyskane ze zwykłej mło ' 
ckarni, nie posiadającej urzadzeń 
czyszczących jest zanieczyszczone 
zgominami, plewami i chwastami. 
Wialnie i młynki do czyszczenia 
zbożą służą do odczyszczania ziar- 
na z plew i części chwastów. Po 
przejściu przez wialnię i młynek 
ziarno nie nadaje się jeszcze do 
siewu, gdyż zawiera ziarno  poła- 
mane, nasiona chwastów i drobne 


d 


tieby kwaśne wymagają 


stosowanie wapna 


Do nawożenia wapnem nadaje się 
najlepiej okres następujący po zbio 
rach zbóż, Najwygodniej jest roz- 
siewać wapno nawozowe wprost na 
$ciermisku i stosować płytką pod- 
orywkę, Wapno należy wysiewać 
w czas suchy i bezwietrzny. Ma 
ono pierwszorzędne znaczenie dla 
naszych gleb. Wpływa dodatnio na 
poprawienie struktury i stanowi 
składnik pokarmowy. Za wapnowa- 
rie roli najbardziej są wdzięczne: 
lucerna, koniczyna, groch, peluszka, 
wyka i bobik — czyli wszystkie ro- 
śliny motylkowe, Lubia również wa 
pno w glebie: buraki, rzepak, psze- 
nica i jęczmień. 

Żyto i owies nie lubią świeżego 
wapnowania, a ziemniaki, łubin i 
seradela świeżego wapnowania nie 
znoszą. 

Gleby nawozimy wapnem palo- 
nym lub wapniakiem, czyli węgla- 
nem wapnia. Wapno palone mielone 
zawiera 85% tlenku wapnia, miał 
zaś wapienny mielony zawiera tylko 


Uprawa rabarbaru 


Rabarbar eozmnażamy z podzia 
lu karp. Najlepiej jest sadzić je na 
jesieni. Karpy, na których powin- 
ay być oczka sadzimy co 1,5 me- 
tra na krzyż. Rabarbar jest bardzo 
Zarłoczny. Do wykształcenia du- 
tej ilości liści pobiera w pierw- 
szym rzędzie azot i potas. 

Zasilać należy go często, roz- 
cieńczoną gnojówką oraz na jesie 
ni stosować dużą dawkę dobrze 
rozłożonego obotnika. 

Przed posadzeniem karp należy 
zastosować głęboką uprawę mecha 
niczną, a dołek pod każdą karpę 
zasilić rozłożonym obornikiem. 

Zbioru liści rabarbaru nie nale- 
ży przedłużać poza czerwiec, aby 
się krzaki zdążyły wzmocnić przed 
nastaniam mrozów. Kwiatostany ra 
barbaru należy usuwać już w za- 


wiązkach. (E.) 


lad 
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50% tlenku wapnia, Wapno palone 
mielone o zawartości 85% tlenku 
wapnia jest czystym wapnem do- 
kładnie zmielonym. Nadaje się ono 
w pierwszym rzędzie na gleby cięż- 
kie i zwięzłe, Miał wapienny jest 
tańszy od mielonego wapna palone- 
go i należy go wysiewać o 75% wię- 
cej na 1 ha niż wapna palonego, 

Wapniak anielony, który jest zmie 
lonym węglanem wapnia, nadaje się 
do nawożenia gleb lekkich i śred? 
nich, 

O nawożeniu gleb wapnem nie 
wolno zapominać, gdyż brak wapna 
może spowodować olbrzymie straty, 
W pierwszym rzędzie należy wapno 
wać gleby zak'waszone. zlewne i nie 
czynne, gdyż wapno poprawia stru- 
kturę tych gleb, powodując rozluź- 
nienie ich i spulchnienie, W gle- 
bach zlewnych nie ma dostępu po- 
wietrza, które jest konieczne do od- 
dychania korzeni roślin, Dopiero sil 
ne zwapniowanie stworzy strukturę 
gruzełkowatą w glebie i umożliwi 
dopływ powietrza przez szersze ka- 
naliki, zaś w kanalikach wąskich 
będzie krążyć woda. 

Dobra struktura gleby jest jed- 
nym z najpowadniejszych czynni- 
ków, decydujących o wysokości plo- 
nów, SE, 


. 


na iryjerze 


kamyki. Celem otrzymania dobre- 
go i oczyszczonego materialu siew- 
nego należy zastosować tryjer. 
Tryjer jest maszyną nowoczesną 
i niezbędną dla gospodarstwa, któ- 
re jako własność ośrodka maszy: 
nowego może przynieść olbrzymie 
korzyści. Najważniejszą część try- 


niego 100 ziarn zboża, rozimieszcza 
jąc je równomiernie i przygniata- 
jąc palcem. Miseczkę przykrywa- 
my talerzem i stawiamy w pobliżu 
pieca. Piasek należy często skra- 
piać wodą, aby był zawsze wilgot- 
ny. 

Po 3 — 4 dniach nasiona zaczy 
nają kiełkować. Po 8 dniach obli- 


jera stanowi blaszany cylinder, któ. lczamy ilość nasion, które skiełko- 


rego wewnętrzna powierzchnia jest 
pokryta wgłębieniami. Wewnątrz 


wały i poznajemy siłę i energię 
kiełkowania. Jeżeli ze 100 ziarn 


>+ Nasiona, nawozy 


i kredyty 
dla akcji siewnej 

Na Pomorzu Szczecińskim zo- 
stanie obsianych około 407 tys. ha 
zbożami ozimymi, z czego 20 tys. 
ha pszemicą, 370 tys. ha żytem, 
13 tysięcy ha jęczmieniem, ok. 
3 tys. ha oleistymi oraz 500 
ha pastewnymi. W ramach pomo- 
cy państwowej przydzielono osad 
nikom 1.783 tony nasion kwalifi- 
kowanych żyta, 870 ton pszenicy 
oraz rozprowadzono 1000 ton a- 
zotniaku i 2.800 ton  fosforytu. 
Sól potasową i wapno otrzymują 
rolnicy w dowolnych ilościach. 

Tegoroczny kredyt na siewy i 
orki wynosi 135 mil. zł, na zakup 
inwentarza Żywego z centralnej 
Polski przeznaczono $$ mil. zł, z 


cylindra jest umieszczona rynien- ' skiełkowało 95, to mówimy, Že ziar czego 60 proc. na zakup koni, re. 


der obraca się dookoła swej po- 
dłużnej osi. Można go, w zależno- 
ści od czyszczonego zboża, wymie- 
niać. Ziarno, wydostające się z cy- 
lindra, przechodzi na dwa sita 1 
dopiero tak oczyszczone stanowi 
ziarno pełnowartościowe, dorodne 
| czyste. Wystarczy go 140 — 160 
kg na 1 ha. Połówki zaś i poślady 
zużyjemy po ześrutowaniu na pa- 
sze dla inwentarza. 

Wsypujemy w tym celu na ta- 
lerz lub miseczkę glinianą trochę 
czystego, dobrze wysnytego (wrzą- 
cą wodą) piasku. Kładziemy do 


Zakoatraktowano 1.000 ha 


upraw rzepaku ozimego 
Do 10 bm. zakontraletowano na 

l aaup Śląsku ponad 1,000 ha rze- 

| 

| 


paku ozimego. Wśród rolników da- 
je się zauważyć wzrost zaintereso- 


lwania uprawą roślin oleistych, 


Jednym z głównych środków zwięk 
szenia wydajności płonów z ha jest 
stosowanie siewu rzędowego. 

Przez siew rzędowy osiągamy: o- 
szczędność 40 kg ziarna na ha, rów: 
ne wschody i równe dojrzewanie zbo 
Ża, możliwość skutecznej walki z 
chwastami i wyższy plon (od 150 do 
300 kg ziarna z ha). 


Ministerstwo Roln. i Ref, Rol. łącz- 


nie ze ZSCh podjęło dla rozpowszech 
niania siewów rzędowych, akcję sto- 
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Prawidłowy sprzęt prosa 


[A © 
Ząć tylko sierpem 
Zakończyliśmy żniwa zbożowe i 
wkrótce rozpoczniemy sprzęt pro 
sa.  Zapoznajmy sie z ġjasadami 
zbioru tego ziarna. 


Ze sprzętem prosa nie powin- 
niśmy zwlekać, ponieważ dojrza- 
łe ziarno bardzo łatwo się wysy- 
puje. Do jego sprzętu powinniś- 
my przystąpić z chwilą, gdy 
kiście zaczynają przybierać żółta-` 
wy kolor. Nigdy nie trzeba cze- 
kać na całkowite dojrzewanie. Żąć 
tylko sierpem. 


W oi ice z choropoasmi 


zwierząt domowych 
Sprawne funkcjonowanie Wojew. W 21 wypadkach stwierdzono u 


Wydz. Wet. pozwala na skuteczne 
zwalczanie chorób zwierzęcych. W 
lipcu zakończono masową akcję ba 
dań rozpoznawczych chorób zakaź- 
nych u koni i przeprowadzono li- 
kwidację wszystkich sztuk, u któ- 
rych stwierdzono mosaciznę. 

W wyniku badań  rozpoznaw- 
czych stwierdzono 93 przypadki no 
sacizny. Ponadto stwierdzono u jed 
nej krowy wypadek wąglika. Krowa 
padła, a pozostałe sztuki zostały 
poddane szczepieniu ochronnemu. 


koni świerzb. Konie te poddano le 
czeniu metodą gazowania. Wściek- 
liznę zauważono w 18 wypadkach, 
w tym było dwie krowy. 

Największe szkody wywołuje ró- 
Życa świń. We wszystkich powia- 
tach woj. poznańskiego zanotowa- 
no 721 świń chorych na różycę. Z 
tej liczby padło 101 sztuk, wyleczo 
no 607. Pomór świń nastąpił w 11 
wypadkach. 

Cyfry te dotyczą miesiąca lipca 
br. (k) 


 Łodygi prosa wymagają dłuż- 
szego suszenia, gdyż po zżęciu są 
bardzo soczyste. Przy dobrej po- 


godzie  dosuszanie nie nastręcza 
trudności.  Zżęte proso należy 


kłaść na garście, pozostawiajac go 
tak przez kilka dni. Na dzień 
przed zwózką należy związać je w 
małe snopeczki i zestawić po kilka 
celem dosuszenia. W czasie złej po 
gody sprzęt powoduje pewnego ro 
dzaju trudności. W tych wypadkach 
nie wolno trzymać prosa dlużej 
na garściach. Związać je już na 
drugi dzień po zżęciu w snopecz- 
ki i zestawić w mendle by w 
ten sposób doschło. Nie zawsze 
jednak tego rodzaju dosuszanie 
dobrze się udaje. Zwiezione pro- 
so bywa mie doschnięte i wnet za- 
częło by gnić. 

Aby eapobiec psuciu się prosa, 
kładziemy je cienką warstwą na 
luźno rozłożonych Żerdkach. 
względnie drążkach na poddaszu 
stodoły, wozowni czy szopy, gdzie 
proso już w niedługim czasie dos- 
chnie odpowiednio. Lub też po 
zwiezieniu młócimy zaraz susząc 
po wymłóceniu słomę tak jak sia- 
no na rogalach, a ziarno razsy- 


pane gdzieś na powale strychu, 
czy śpichrza wysusza się przez 
częste przegarnianie. S. St. 


"Ő A 


ne dobre. Inż. S. E. 


| kiełkowania. Będzie to ziarno siew | niono również zamówienie na ok. 


4.000 koni duńskich. (r) 


„Pszen-żyjć 


i pszenica irzechletnia 


Rośliny należące do tej samej 
rodziny można krzyżować ze so- 
bą. I jeszcze przed wojną otrzy- 
mano ze skrzyżowania Żyta z psze 
nicą nową roślinę —t zw. „pszen- 
żyt“ o ziarnie białym, mającym 
smak pszenicy. Po wojnie przystą- 
pili uczeni do dalszych badań. 

Akademik radziecki, Mikołaj 
Cycyn, pracujący w Instytucie Go 
spodarki Zbożowej pod Moskwą 
stwierdził, że perz, należący do ro 
dziny pszen-Żyt, ©  ziamnie bia- 
lym, posiada niezwykłą Żywotność 
i odpomość na posuchę, mrozy 1 
choroby. Z 30 tysięcy skrzyżo. 


sowania eiewników w gospodarstwach 
chłopskich, Przeprowadzona wiosną 
br. propaganda dała dobre wyniki. 

W poprzednich latach siewnik za- 
siewał od 6 do 8 ha zbóż, Wiosną 
br. w wyniku współzawodnictwa, 
sown obsiewały od 15 do 30 ha 
zbóż jdrych, co stanowi od 200 do 
400 proc. większy obszar w stosunku 
do lat ubiegłych. 


Współzawodnictwo _ siewnikowe 
przeprowadzono wiosną na Ziemiach 
Odzyskanych w 70 do 80 proc. a na 
Ziemiach Dawnych od 40 do 50 proc. 
W gromadach uświadomionych siewy 


czędowe były przeprowadzone w 
100 proc. 
W Zakładzie Doświadczalnym w 


Poświętnem, uzyskano z hay przy seie- 
wie rzutowym 18.5 q żyta, przy sie- 
wie rzędowym 24,7 q. 

Celem szerszego wykorzystania siew 
ników w sezonie jesiennym br. na- 
leży usprawnić stan organizacyjny ich 
obsługi. 

Rolnicy, którzy nie posiadają siew- 
ników, winni zwracać eię o wypo- 
życzenie do Ośrodków Maszynowych 
przy Gminnych Spółdzielniach ZSCh. 
W gminach, gdzie jeszcze nie ma O- 
środka Maszynowego, rolnicy winni 
korzystać z prywatnych siewników, 
|które należy użyć w ramach dekretu 
o pomocy sąsiedzkiej w gospodar - 
stwach mało i średniorolnych, 

Wiosenna akcia siewnizowa wyka 
zała, iż siewniki, które posiadały sta- 
tego opiekuna z ramienia Ośrodka Ma 
szynoweśo, czy ze Strony właściciela 
zasiewały większy obszar zbóż jarych 
od siewników pozbawionych opieki 
tachowej, 

Na opiekunów siewnikowych nale- 
ży wybrać łachowców, którzy będą 
pełnić funkcję robotnika przez kon- 
irolowanie działalności siewnika w 
pracy, Każay rolnik chętnie zapłaci 
takiemu opiekunowi, który daje gwa- 
rancję dokładnego zasiewu. 

Siewniki winny posiadać zeszy! 


a M o o oÁ nw l rpg e e o sb 


wań otnzymał on wieloletnią psze- 
nicę, która odrasta na nowo i mo 
że rodzić przez trzy lata. 

W dalszych swoich pracach wy 
hodował on krzyżówkę żyta psze- 
nicy i perzu. Chciał on wyprowa- 
dzić nową roślinę zbożową, która 
miałaby ziarno podobne do psze- 
nicy, a była zarazem odporna jak 
Żyto i wieloletnia jak perz. 

Udalo mu się również otrzymac 
ze skrzyżowania perzu z pszenicą 
pszenicę jednoletnią jarą i ozimą, 
które dają przeciętnie po 50 cet- 
narów ziarna z 1 ha. (An.), 


Jak powinna być zorganizowana 
jesienna akcja siewna 


kontrolny, w którym należy zapiey* 
wać, ile siewnik zasiał w danym 
dniu ha powierzchni i metrów zbo- 
ża, Dane te winien stwierdzić swym 
podpisem opiekun siewnika į użytkow 
nik, Zeszyt kontrolny będzie służył 
za podstawę do oceny przy współza- 
wodnictwie. 

Zależnie od jakości i uprawy gle- 
by, przedplonu, nawożenia, czasu sie- 
wa oraz wielkości i czystości ziarna 
regulujemy ilość wysiewu na ha. Prze- 
ciętny wysiew ozimin 140 do 160 kg 
ua ha. 

Opiekun winien przeprowadzić 
przed siewem próbę nastawienia siew 
aika na różne gęstości zasiewu ziar- 
na z ułożeniem tabelki, w której na- 
leży wyszczególnić ilość wysiewów 
kg na ha z podaniem cyfr przyszą- 
du wysigwnego. Próby te ułatwią póź 
niejsze nastawienie siewnika w po- 
szczególnych gospodarstwach, Ponad 
to należy pamiętać, iż w wielu okoli- 
cach kraju, z powodu wyłożenia się 
zbóż, ziarno jest drobniejsze i należy 
wysiewać do 10 do 20 kg mniej na 
hektar. | 

Do zadań instruktora gminnego w 
akcji siewnikowej należy dopilnowa- 
nie, aby wszystkie siewniki w O- 
środkach Maszynowych i prywatne 
były przygotowane do użycia, zwo- 
łanie gminnej konferencji wszystkich 
właścicieli siewników celem ustale- 
nia planu pracy na terenie gminy. 
kierowanie akcją w obrębie gminy. 

Akcję siewnikową na terenie każ- 
dej gminy należy ująć na drodze 
współzawodnictwa, Do współzawod- 
nictwa winny sianąć gromady i gmi- 
ny, Ośrodki Maszynowe, właściciele i 
opiekunowie siewników oraz instruk- 
torzy gminni, Przy współzawodnie- 
twie zasiejemy większe obszary sie- 
wnikami,  usprawnimy organizacje 
pracy, podniesiemy dochodowość w 
gospodarstwach chłcpskich i zorga- 


(nizujemy wieś w gromadzkim wysil- 


(T. 03 


wych, rozegrano przedboje w wa- 
dze muszej, koguciej, piórkowej, 
tezkiej, półśredniej i średniej, Ogó- 
łem stoczono przed południem 15 
walk. 

W. masza: Górowski (Metalowcy) 
po zaciętej i obfitujacej w ciągłą 
wymianę ciosów walce wygrał na 
punkty z Peplińskim (Spółdzielcy); 
Szamczyński (Samorządowcy) po 
brzydkiej i stojącej na niskim po- | 
ziemie walce wypunktował Boka 


(Odzieżowcy). 4 


W. kogucia: Grzywocz (Górnicy) 
wygrał na punkty z Brzezińskim 
(Budowlani), Zawodnik „Budowla- 
nych“ — słaby technicznie walczył 
jednak ambitnie, stawiając mistrzo- 


wi Polski zacięty opór. Stanixow- 
ski łókniarze) wygrał przez pod- 


danie się Właśniaka (Odzieżowcy); | 
Kurowski I (Samorządowcy) wygrał | 
nieznacznie na punkty z Przybyl- i 
skim (Leśnicy), 

W. piórkorya: Matloch (Górnicy) 


A Sportowe LW. Zał 


Turniej bokserski 

W pierwszym dniu indywidualne- | (Spożywcy). Dębrowski walczył nie- 
go turnieju bokserskiego w ramach | czysto i otrzymał 2 ostrzeżenia za. 
Igrzysk Sportowych Zw. Zawodo- | bicie 
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test ponieważ w zespole Metalow- 
| ców grali gracze AKS-u, którzy we- 
dług zgłoszeń do PZPR powinni grać 
w drużynie „Budowlanych“, 


otwartą  rękawicą, Tyrałaj 
(Budowlani) wygrał na punkty z| 
Żydkiem (Metalowcy), Żydek do- 
znał w I rundzie rozcięcia łuku | 
brwiowego i sędzia przerwał dalszą | 
walkę. i 
Waga lekka: Zorembik (Górnicy) | 
wygrał nieznacznie na punkty z Pie 
tryga (Spożywcy); Stefaniak (Włók- 
niarze) pokonał niespodziewanie 
Selmę (Budowlani). Selma wysrał 
wysoko I rundę, lecz w dwóch na- 
stębnych lepszy kondycyjnie Stefa- 
niak zapewnił sobie przewage punk 
towa i wygrał spotkanie. Radema- 
cher (Metalowcy) wygrał zdecydo- 
wanie na punkty z Wesołowskim 
(Cukrownicy). Mistrz Polski nie 
mógł sobie poradzić z ciągle prze- 
trzyinującym przeciwnikiem i wy- 
kazał słabą formę. Kaźmierczak czestników, toruńskim 
(IKolejarze) znokautował w I-ej run- 
dzie Pelca (Międzyzwiazkowcy). ; wuje 43 instruktorów z rąmienia 
Waga połśrednia: Graądkowski (Bu //związku, : 
dowlani) wygrał przez techniczny Dla biorących udział w tegorocz - 
k. ©, w Ill-ciej rundzie z Społkiem| nym konkursie zorganizowano szereg 
(Metalowcy). Grądkowski po słabei| kursów fachowych, ponadto 


Spółdzielcy Naftowcy 104:19; 
Spożywcy — Odzieżowcy 86:27. 


Centralny Związek Plantatorów 
Przetwórczych Roślin Okopowych, pro 
wadzi, wzorem lat ubiegłych, konkurs 
uprawy buraka cukrowego, w któ- 
rym bierze obecnie udział ponad 10 


tys. chłopów - plantatorów w 864 zes- 
połach. 


EE) 


okręśach: 


<a: mię 
Największe żainteresowa - | ka, kampania zaś cukrowa trwać bę- 


nie konkursem daje się zauważyć w | dzie od drugiej połowy pażdziernika 
krakowskim — 2157 u- | 
czestników, warszawskim — 1.531 u- | rocznej wezmą udział dwie nowe cu- 
i śdańskim. | krownie: 
Nadzór fachowy nad konkursem spra- | w Gryficach na Pomorzu Zachodnim, 


przodow- j 


Piękne sukcesy junaków »SP« 


w Czechosłowacji 


Po 5-tygodniowym pobycie w 
Czechosłowacji powróciły do Pol- 
ski 3 brygady „SP“ liczące łącz 
nie ponad 270 junaków, którzy pra 
cowali w ramach wymiany pracy. 

W czasie pobytu w Czechosłowa 
cji I tydzień spędzili junacy na 
zwiedzaniu kraju, a w pozostałym 
okresie jedna brygada „SP“ była 
zatrudniona przy budowie linii ko 
lejowej na Morawach w pobliżu 


10.000 plantatorów buraka cukrowego 


bierze udział w konkursie jego uprawy 


ne z oberwaniem chmury, Centralny 
Zarząd Przemysłu Cukrowniczego wy 


| słał w te okolice specjalną komisję 


dia zbadania wysokości szkód, 
Zbiory buraków w tym roku roz- 
poczną się z początkiem październi = 


do końca roku. W kampanii tego- 


w Kluczewie Pomorskim ji 


s 


Zlinu, pozostałe zaś przy budowie 
toru kolejowego w okolicy Pań- 
iej Szczawnicy w Słowacji. 

Spośród znajdujących się w tych 
miejscowościach zgrupowań bry- 
gad czechosłowackich brygada poi 
ska wyróżniła się zaszczytnie, osią- 
gając najwyższą normę w wykona- 
niu prac. I tak 94-osobowa bryga- 
da, która pracowała na Morawach, 
dwukrotnie zdobyła sztandar zgru- 
powań, który w myśl statutu prze: 
szedł tym samym na jej własność. 
Brygada ta osiągnęła przeciętnie w 
ciągu miesiąca 240 proc. normy 
przy wykonaniu powierzonych iej 
prac. Pozostałe brygady osiąga!y 
przeciętnie po 212 i 211 proc. nor- 
my. a 

Kilkudziesięciu  junaków pol- 
skich otrzymało w Czechosłowacji 
najwyższe czechosłowackie odzna- 
ki przodowników pracy, dyplomy 
oraz upominki, 

Ze swych miejsc pracy w Cze- 
chosłowacji junacy „SP“ przybyli 
do Wrocławia, gdzie zwiedzili Wy 
stawę Ziem Odzyskanych, a na- 
stępnie udali się do swoich brygad 
macierzystych. 


Ob 


Według orzeczeń komisji cemi- 


owiaązujące ceny jaj 


czych, 12 w prywatnych, w Krako- 


wygrał wysoko na punkty z Drąż- pierwszej rundzie wykazał w dwóch] nicy zespołów zostali przeszkoleni na | 9”YCh. wszystkie spółdzielnie tere ' wie 13 i 14 zł, w Lublinie 10.60 i 12, 


kowskim (Kolejarze); Panke (Spoół- | następnych wysoką przewagę nad| kursach wyższego stopnia, Dla plan- nowe, nabywając jaja od producen- | w Łodzi 14.50 i 15, w Olsztynie 12, 


dzielcy) po wyrównanej i zaciętej 


(Samorządowcy); Borowski (Chemi- : 
cy) wygrał na punkty z Dębrowskim 


Plika ręczna 


W spotkaniach eliminacyjnych! 
Zw. Zaw. w siatkówce, drużyny mę | 


skie rozegrały 7 meczów, Zakwali- | Konf. Odzieżowcy 2:0, 


fikowani do ćwierćfinału zostali 
zwycięzcy w tych meczach: 

Kolejarze — Gómicy 2:0; Samo- 
rządowcy — Cukrotwnicy 2:1; Spo- 
żywcy — Pocztowcy 2:1; Skórzani— | 
Budowlani 2:0; Chemicy — Naftew- 
cy 2:0; Międzyzwiązkowcy — Konf, 
Odzieżowcy 2:0; Spółdzielcy — Me- 
talowcy 2:1. 

Faworytami turnieju jest zespół 
(©olejarzy, złożony z graczy krakow 
skiej „Olszy” i „„Pomorzanina* oraz 
drużyna „Spółdzielców“, złożona zl 
graczy warszawskiego SKS-u. 


W spotkaniach siatkówki drużyn | 


żeńskich padły następujące wyniki: 
Górnicy — Skórzani 2:0; Cukrowni- 
cy — Spożywcy 2:0; Kolejarze — 
Metalowcy 2:0; Pocztowcy — Samo- 


| prymitywnym przeciwnikiem. | 
walce-wypunktował Kurowskiego II | 


W. średnia: Trzęsowski (Włóknia- 
rze) wygrał przez k., o. w II run- 
dzie z Stenclem (Odzieżowcy). 


rządowcy 2:0; Włólsniarze — Che- 
micy 2:0; Miedzyzwiązkowcy — 
Spółdzielcy 
zakwalifikowali się bez gry do 
ćwierćfinału, 

Faworytami turnieju jest drużyna 
Kolejarzy, złożona z zawodniczek 
poznańskiego ZZK, gdańskiej „Ge- 
danii“ į „Pomorzanina'* oraz zespół 


„Spółdzielców*, którego trzon sta- 
nowią zawodniczki warszawskiego 
SKS-u, 


Eliminacyjne spotkania w piłce 
koszykowej przyniosty następujące 
rezultaty: a 

Kolejarze — Górnicy sew Skó- 
rzani — Cukrownicy 22:16; Budo- 
wlani — Międzyzwiazkowcy 18:17; 
Samorządowcy — Włókniarze 20:10; 
Chemicy — Leśnicy 31:16; 
lowcy — Pocztowcy 39:27, 

Drużyna Pocztowców złożyła pro- 


s 


Meta- | 


tacii konkursowych dostarczono po - 
dwójną ilość nawozów sztucznych. 


ZBIORY ZAPOWIADAJĄ SIĘ 
ZNAKOMICIE 


W zeszłym roku zbiór z hekiara 
wynosił średnio 167 q buraków. obec- 
nie — według obliczeń tachowców— 
osiągniemy 180 q. A że jednocześ- 
nie wzrósł obszar zasiewu z 210 na 
220 tysięcy hekiarów, powinniśmy u- 
zyskać dodatkową nadwyżkę 1.880.000 
q buraków. 

Najlepiej zapowiada się burak cu- 
krowy w Poznańskiem i Pomorskiem, 
słabiej nieco w Gdańskiem, gdzie póź- 
niej siano. Najgorzej w tym roku 
działo się uprawom buraczanym w o- 
kolicach Suchanowa 
gdzie spadły ulewne deszcze, połaczo 


Mecz Jugosławia — Polska 
Skończył się wynikiem 1:l 


Międzynarodowy mecz piłki noż- 
nej rozegrany między reprezentacją 
Związków Zawodowych Jugosławii 
a reprezentacją Związków Zawodo- 
wych Polski dał wynik remisowy 
1:1 (1:0). d 

Poczatek gry przynosi przewagę 
Polaków. Stan ten trwa do ósmej 
minuty. kiedy to Jugosłowianie u- 
walniają się z nacisku Polaków i 
szybkimi podaniami zdobywają te- | 
ren. przedostając się pod bramkę 
polską. W dziewiątej minucie 
szczęście ratuje nas od utraty bram- 
ki, gdyż Loketek strzela z ośmiu 
metrów w poprzeczkę. Za minutę, 


wybies j znajduje się poza bramką, 
znowu Zivkovic posyła piłkę da 
bramki. lecz Miller jest na miejscu 
: wybija w pole. 

16 minuta przynosi ostry strzał 
środkowego napastnika Jugosławii, 
obroniony pieknie przez Wyrobka, 
Jugosłowianie coraz wyraźniej prze 
ważają i w efekcie tego stanu rze- 
czy zdobywają w 23 minucie ze 
strzału Leketka prowadzenie. Wy- 
sobek złapał piłkę w ręce niezbyt 
"fm n———_ E, WB "O OWEN OC PODEJ 
Str, 6 Kia ad. | 


gdy Wyrobek nieszczęśliwie zania, 


pewnie i opuścił ją na ziemię, a 
Zivkovic wtłoczył piłkę do bramki, 


wspaniale broni robinsonadą wol- 
nego strzelonego przez Kamica. W 
34 minucie znów atak całej piątki 
jugosłowiańskiej kończy się ostrym 


Po przerwie Polacy inaugurują | strzałem Lustica w poprzeczkę. W 


szereg ataków, które jednak nie ma 
ia efektu końcowego, Przewaga gos 
nodarzy trwa przez pierwsze 15 mi- 
nut. 


43 minucie przebija się Nowak, 
przechodzi jednego obrońcę, jest bli 
sko bramki, szykuje się do strzału, 


| gdy Kokeza podstawia mu nogę i 


W 31 minucie mamy okazję wy- | Polak się przewraca, 


równania, kiedy Różankowski strze 


la ostro z pięciu metrów, lecz Zma- | przez sędziego Rutkowskiego zamie- | 
na 


ra w ostatniej chwili broni noga.| nia 
W kilka minut potem Wyrobek | 


Słusznie podyktowanego karnego 


Suszczyk wyrównująca 


bramke. 


POWIATOWA RADA NARODOWA W BIAŁYMSTOKU 


OGŁÓ 


Niniejszym: podaje się do wiadomości, że zgodnie z § 2 Rozporządzenia | 


DOŻENIE 


i Ciechanowa, | 


'4ów, płacą ceny następujace: w 
woj. białostockim 180 — 195 zł za 
kg, w woj. bydgoskim 200 — 220, 
w woj. gdańskim 210 — 270, kielec- 
kim 190 — 210, krakowskim 200 — 
220, w lubelskim 190 — 200, łódz- 
|Kim 200 — 240, olsztyńskim 170 — 
|210, poznańskim 200 — 220. szcze- 
cińnskim 200 — 23%, rzeszowskim 
200 — 220, warszawskim 210 — 240, 
EZ 4 11 — 12 zł za sztukę, 


| Ceny płacone przez konsumentów 
'w poszczególnych miastach przed- 
menyan się następująco: W Bia- 
łymstoku w sklepach spółdzielczych 
i prywatnych 11 zł za sztukę, w 
| Bydgoszczy 12 zł w sklepie spół- 
|dzielczym, 13 w prywatnym, w 
| Chorzowie — 14 zł, w Gdańsku — 
15 w spółdzielczych, 16 w prywat- 
nych, w Kielcach 11 w spółdziel- 


Czas odnowić 
prenumeratę 


PAŃSTWOWO - 


|! w Poznaniu 13 i 14, w Rzeszowie 12, 
| w Szczecinie — 13 i 14 do 16, w War 
jszawie 12 i 12 do 13-tu, we Wrocła- 
wiu — 13 zł za sztukę, 


"e: 


AB £.$ 
SOBOTA, 21 SIERPNIA 


Syg. czasu, 6.05 Gimn, 6.15 Dzien, 
por. 6.30 Muz, 7.00 Skr, wiad. 7.05 
Muz, 7.20 Por, gosp. dom, 7.30 
Muz. 8.20 „Dalekie lata“. 8.35 Muz. 
8.55 Inf. ogólnop. 9.00 Skrz, 12.00 
Dzien. poł. 12.25 Utw. wiolon, 12,45 
„Mechan. w gosp. chłopskim“, poga- 


danka, 13.00 Muz, 13.34 Fr. Liszt, 
and. 15.30 Słuch. dla dzieci, 16,08 
Dzien. popoł. 16.15 Muz, 16.45 
„Przy sobocie po robocie", 18.00 


Mówi Wrocław, 18.05 Koncert z 
Krakowa. 18.40 „Antena na bakier“, 
19.00 Muz. lek. 19.30 „Emancypant= 
ki“ Prusa. 19.45 „Z życia Jugo- 
sławwii*, 20.10 XIV wiecz, micikiewi- 
czowski. 20.40 Utw. komp, poł, 
20.58 Kom, mst. 21,00 Dzien, wiecz, 
22.00 Muz, tan. 22,45 Proza o Warsz, 
23.00 Ost. wiad. 23,30 Muz, tan, 


SPÓŁDZIELCZE 


PRZEDSIEBIORSTWO SPEDYCYJNE 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 5 — TEL, 135-64 i 193-00 


wykonuje wszelkie usługi spedycyjne 


posiada własny tabor samochodowy, konny, bocznicę 


kolejową i magazyRy 


1847R 


WEZWANIE 


Zarząd Nieruchomości Miejskich 


w Łodzi wzywa dzierżawców nie- 


ruchomości, aby w terminic do dnia 15 października 1948 roku — zgo- 


dnie z zobowiązaniem, wynikającym 


Prezydenta R. P. z dnia 17.6.1924 r, (Dziennik Ust, R, P. nr 51, poz, 552) | 
preliminarz budżetowy na rok 1949 Powiatowego Związku Samorządo- : dynkach. 
„wego w Białymstoku, został wyłożony w dniu 14.7 na przeciąg 1 tygo- 
dnia 


i spostrzeżeń przez zainteresowanych. 


do wglądu publicznego, celem przeglądu i wniesienia zarzutów, dzali stan nieruchomości. 


Nie stosujący się do powyższego, 


z $ 7 zawartej umowy dzierżawnej — 


przeprowadzili roboty konserwacyjne i remontowe w dzierżawionych bu- 


Nadmienia się, że po upływie wyżej wymienionego terminu, od dnia 
15.10 1948 roku, kontrolerzy Zarządu Nieruchomości Miejskich będą spraw 


zostaną pociągnięci do odpowie- 


dzialności ze skutkami przewidzianymi: w umowie. 
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ZARZĄD NIERUCHOMOŚCI MIEJSKICH 


W ŁODZI 


